hà | 
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| 


Przodujący ludzie przemysłu i rolnictwa 


Doświadczeni | i 
dla polskiej klasy robotniczej w walce (o) 


a i osiąqg 


Sprzedałem 10 kwiniali zboża ponad plan | 


A 


niecia ZSRR- Srzykładera i 


pomocą 


pokój i Plan 6-letni 


PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


le nowoczesnych fabryk, które bę- 
dą zaopatrywały nas— chłopów w 


Posiadam 4-hektarową działkę, 
którą otrzymałem z reformy rol- 
nej. W początkach było mi bardzo 


ciężko, ponieważ ' nie 


coraz więcej artykułów przemysło- 
. = wych, W związku z 


miałem konia ani tym mamy jeszcze pe- 

żadnego _ inwenta- wne trudności, które 

rza. W tym trudnym wraz z robotnikami o RYBA VRAS 5 j ; X R AN w a : 

dla mnie okresie z srogi RAWY. : ! 
Sm 2 półbóca. ceko preamynć| ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
Najpierw otrzyma- my łatwiej pokonać, i KASZY mao 


łem od państwa po- 
życzkę na konia, a 


dostarczyłem go do punktu skupu 
o 10 kwintali więcej niż obliczyła 
mi Gminna Rada Narodowa, Po- 


jeśli chłopi, nie zwa- 
żając na wrogą pro- 


bezustannie pomaga nam w rozwi- 
janiu gospodarki, a więc powięk- 
szaniu hodowli i podwajaniu plo- 
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w przededniu uruchomienia 


od odsypów i miarek, tj. 
wiązku płacenia ziarnem za prze- 
miał i obowiązkowej sprzedaży przy 


CENA 10 GR, 


| 

EJ spyta nii W; p KERE Fat 

którą kupiłem. kro- li się ze swych z0- 7 Ik £ b d || j || 4 y 
wę, Gospodarstwo bowiązań. anta ie ie : u OW e SOC! a EZ ERRUA uzyskało już zwolnienie 
moje zaczęło się roz- też wszyscy chłopi t 1. 4 sA p }i A 2? | d d z F . k 

" rastać. Dzisiaj na j powinni wypełnić % | od odsypów I miare 

mojej działce żyję dostatnio. Dla- jak najszybciej swój p i W Piotr kowie, Lubli nie 1 na Żeraniu | WARSZAWA (PAP). — W 17 po- 
tego też sprzedając państwu zboże, wobec ludowego państwa, które | Matic ohoo sostak. [aż xwołóśóni 


od obo" 


datek również uregulowałem cał- nów, 
kowicie. Wykonałem także w peł- 
"mi plan dostawy ziemniaków, 

Państwo nasze obecnie rozbudo- 


wuje nasz przemysł, Buduje wie- 


całego kraju napływają dalsze meldunki o realizacji zobowiązań październikowych 


Polski świat pracy wita doniosłymi sukcesami dzień 34 rocznicy | bina nagrzewnic, która dostarcza 
Wielkiej Rewolucji. Załogi licznych zakładów pracy przedtermino-; ponad 3 miliony kalorii ciepła na 
wo wykonują i przekraczają swe płany produkcyjne, Z zapałem re- | godzinę. ' , E 
alizują podjęte zobowiązanią budowniczowie wielkich obiektów Sze-| W hali głównego montażu, oświe- | wiatu zostali zwolnieni od miarek £ 
ściolatki, ji tlonej setkami lamp jarzeniowych, | odsypów przy przemiale, mówi u- 

na taśmie kontrolnej stoi kilka |cieszony: „Będę miał dodatkowo ok, 
PIOTRKOWSKI OLBRZYM zmontowanych już samochodów. 200 kg. zboża. Państwo nasze dba © 
WŁÓKIENNICZY DAJE JUŻ (Dalszy ciąg na str, 2) dobrych obywateli", 
PRÓBNĄ. PRODUKCJĘ 


Dnia 4 bm. załoga budowniczych 
oraz obsada produkcyjna maszyn i 
urządzeń kombinatu piotrkowskie- 
go przeprowadziła wraz z członka- 


przemiale dodatkowych ilości zboża. 

Średniorolny chłop m gromady 
Pniowiec, pow. Tarnowskie Góry, do- 
wiedziawszy się, że chłopi tego po- 


FRANCISZEK KUJAWA 
Gromada ' Gawrony 
w pow. łęczyckim. 


Wzorowo wykonali obowiązki wobec państwa 


PrezydentRP odznaczył przodujących chłopów 


z województwa wrocławskiego 
WARSZAWA (PAP). — Prezydent | Łąki, Kremer Edward — gr. Klo- 


jmi maszyn i urządzeń, na całym te- 
renie kombinatu przeprowadzane są 
ostatnie prace porządkowe, 

W godzinach wieczornych 4 bm. 
cały teren kombinatu został oczysz- 
czony i uporządkowany. 


Delegacja polska na sesję ON 


sd 


W FABRYCE NA ŻERANIU 


RP na wniosek Prezydium Woj.|nów, Łaba Andrzej — gr. Glinice, | mi ekipy radzieckich inżynierów i FA 
RN. we Wrocławiu postanowieniem | Majka Stanisław — gr. Motyle, | monterów próby techniczne tzw: o0-| W niedzielę, 4 bm. wszyscy Są na 
z dnia 3 listopada 1951 r. odznaczył | Makalski Michał — gr. Strużyna, | brączniaków i przewijarek — ma-|swych stanowiskach. Obok robotni- 


szym, które kończą cykl produkcji | ków, którzy pracują z pełnym po- 
przędzy. lświęceniem, we wszystkich halach 


1 

Małanczuk Rozalia — gr. Jarząbko- | 
Wszystkie przeprowadzone próby | uwijają się brygady EM 
| 

f 

f 


wice, Marcyniuk Paweł — miasto 
Syców, Mikołajczyk Piotr — sołtys 
gr. Police, Nowak Franciszek 
gr. Wysoka, Nowakowski Henryk — 
gr. Nowogrodziec, Pietras Józef — gr. 
Dobrzenice, Pietrzak Piotr — gr. 
(Milochowice, Płaczek Antoni - 
gr. Grabownica, Sokalski Marceli — 
sołtys gr. Przystronie, spyoba | t 8 jg A 
weł — gr. Sokołowiec, Steo/ ranci- | D j d p ck T K 
szek — gr. Sulików, Szemlot Kon- | rezy en iec proponuje LJ eussowi 
stanty — gr. Olszyna, Szwed Ignacy | 
— gr. Mirzwin, Trojnej OEM | 
a- 


za patriotyczną postawę i wzorowe 
wykonanie obowiązków wobec Pań- 
stwa Ludowego Srebrnymi Krzyża- 
mi Zasługi następujących chłopów 
pracujących woj. wrocławskiego: 
Bartela Stanisław — gr. Górna 
Wrończa, Babul Wałentyna — czło- 
nek Spółdzielni Produkcyjnej „Po- 
kój* w Orsku, Bojanowska Zofia 
— gr. Chełmice, Cabała Józef — gr. 
Oleśniczka, Fajkisz . Antoni — gr. 
Nowy _Kościół, Gadacz Jan — Br. 
Stare Bogaczewice, Haras Salomon 
— gr. Tyni.c Legnicki, Janiuk Mi- 


— | wykazały wspaniałą sprawność ma- | administracyjnych, którzy włączyli 
szyn radzieckich. się do Czynu Październikowego. 


Równolegle z próbami techniczny- | W niedzielę rozpoczęła pracę ka= 


W imię pokoju i zjednoczenia Niemiec 
ŚR 3 dać kae sfd dób a h tka 


odbycie wspólnej narady w Berlinie 


Przewodniczący delegacji polskiej na VI sesję ONZ, min. Wierbłowski w rox 


chał — gr. Jezierzyce Wielkie, Ja- |— gr. Stoszowice, Urbanik | » ; i „Pu mowie z min. Skrzeszewskim przed wyjazdem na lotnisku w Warszawie. 
rosz Adam — gr. Drzymałowice, | densz — sołtys gr. Kaźnice, Wojta- | BERLIN (PAP) —Prezydent NRD (Proponuję więc Panu, abyśmy się | i IGAR foti Baranowski) 


spotkali w celu omówienia sprawy, | 
drogę do | i 
| Na str. 3 zamieszczamy artykuł i 
| tow. Bolesława Bieruta | 
147 przewodniczącego KC PZPR i 
pt.: „O POKÓJ, DEMOKRACIE I SOCJALIZM!” 
; Artykuł ten ukazał się w numerze 44 (156) czasopisma „O trwały po- 
: kój,/ o demokrację ludową!*. 


zzz zez 


la Janina gr. Kanclerzowice, , Pieck wystosował 
Wojtowicz Władysław — gr. Ujazd | Trizonii Heussa 
Górny, Zapotoczny Władysław — | czytamy m. in.: 


do prezydenta 
w którym 


Karbownik Jan — gr. Cieszyny, K0- 
bryń Jan — czł/ Spółdz. Produkce,, 
sołtys gr. Suszka, Komornicki Alek- 
sander — czł. Spółdzielni Produk- gr. Siekierczyn, Zawada Stanisław 
cyjnej w Bronowie, Kopko Rozalia | — członek Spółdzielni Produkcyj- 
— gm. Siciny, Kowalski Jan, — zr.|nej w Sadlnie, Złobowska Maria — 
Rybnica Leśna, Kozioł Józef — gr. | gr. Ciechanów. 


w jaki sposób utorować 
zwołania ogólnoniemieckiej narady 
w celu doprowadzenia do pokojowe- 
i iach i ? j je zenit jemiec i zyspie- | 
ostatnich dniach i tygodniach otwie- sa Ke ESY śe o sasz Oh i Żuk 
rają pized nerodem miemieć BOR | aktatu > raka KD TA 
ponure perspektywy. Pogłębiają one| 5% pi E ; 
jeszcze bardziej rozbicie Niemiec. | Proponuję, by nasze spotkanie 
| odbyło się w stolicy Niemiec, w Ber- 
W związku z tym Izba Ludowa | jjnje, | 
NRD zaproponowała Bundestagowi | 
odbycie ogólnoniemieckiej narady 
w sprawie wolnych wyborów na 
terenie całych Niemiec oraz w spra= 
wie naglącego zagadnienia przyśpie- 
szenia zawarcia traktatu pokojowe= 
go z Niemcami. Odrzucenie wszyst- 
kich propozycji rządu NRD i Izby 


pismo, 


Decyzje rządu Adenauera w 


Zapewnić wykonanie 
dziennych planów skupu zboża 


W ostatnich dniach w województwie łódzkim znacznie wzrosły do- 
stawy ziarna do punktów skupu, Liczne gromady, gminy i powiaty 
w poważnym stopniu przekraczają dzienne plany skupu zboża. W dniu 
31 października br. powiat piotrkowski, przodujący w województwie 


[Przed 34 rocznicą Rewolucji Październikowej 


aeinn 


6 tys. włókniarzy na Wartach Pokoju 


łódzkim, wykonał dzienny plan skupu w 196,2 proc, Na dzień 2 bm. |Ludowej przez rząd Adenauera i Robotnicy Łodzi witają zbliżającą się 34 rocznicę Wielkiej Rewolucji  padkowej, wykończalni oraz załogi 
powiat ten osiągną} 78,2 proc. planu rocznego. W dniu 31 październi- |przez większość Bundestagu — Październikowej zaciągając Warty Pokoju i podejmując dodatkowe zo- pozostałych oddziałów produkcyj- 
ka br. powiaty: brzeziński, łęczycki, łowicki, rawsko - mazowiecki |ujawnia zamiar | przeszkodzenia bowiązania produkcyjne, 6.600 włókniarzy pełni już Warty Pokoju, z te. nych. f y 
1 sieradzki zrealizowały dzienne plany sprzedaży w od 105,5 do 198,6 proc, wszelkiemu porozumieniu między go 2.000 w przodujących Zakładach im. Feliksa Dzierżyńskiego, 

Wyniki te należy zawdzięczać wzmożonej pracy polityczno-uświa- Niemcami Wschodnimi i Zachodni= ) E : i ZAKŁADY IM, STRZELCZYKA 
damiającej, prowadzonej przez organizacje partyjne, gminne rady na- | mi. w tej sytuacji obowiązkiem NOWA TKALNIA ZPB sła swą produkcję, Zobowiązania 


IM. STALINA 


W Nowej Tkalni ZPB im, Stalina 
zaciągnęło Warty Pokoju ponad 
400 robotników. Dzięki zobowiąza- 
niom październikowym załoga tkal- 
ni w tym miesiącu znacznie podnio- 


prezydenta NRD i prezydenta Nie- 
miec Zachodnich jest wykazać tros- 
kę o to, by nie "odwoływać się do 
obcych o decyzje w sprawie losów 
Niemiec, lecz by doprowadzić w 
pierwszym rzędzie do waateo wzi 
porozumienia między Niemcami. 


HP 


W 


rodowe oraz aktyw wiejski, Potrafiły one w licznych wypadkach 
skompromitować kułaków i odizolować ich od wpływu na małorolnych 
4 średniorolnych chłopów. oraz zmusić wroga do wypełnienia obowiąz- 
ków wobec pafistwa, £ i 

Nie znaczy to jednak, że przebieg akcji skupu zboża w woj. łódz- 
kim nie pozostawią nic do życzenia, Szereg gromad, gmin i powiatów 
mimo wzrostu podaży zboża w ostatnich dniach, pozostaje daleko w ty- 
le za przodnjącymi powiatami, Np, pow. łęczycki do dnia 2 bm, wy- 
konal roczny plan skupu zboża zaledwie w 48,6 proc, 

Nierównomiemność w wykonaniu dziennych planów sprzedaży zbo- 
ża, jest dowodem, że organizacje partyjne i rady narodowe nie z jedna- 
kowym natężeniem walczą o realizację planów skupu, A przecież za- 
niedbanie tego odcinka pracy na przestrzeni kilku chociażby dni, wy- 


maga w późniejszym okresie olbrzymiego wysiłku w celu uzupełnienia „Jak korz yS tam Z doświadczeń „Tadzieckich 
niedoborów. | i jak je wcielam w życie” 


Trzeba zatem nieustępliwie walczyć o pełną realizację dziennych | è 
planów. Rzecz jasna, że wymaga to poważnego wysiłku organizacyj- | Za najlepsze opracowania konkursowe przewidziane są nagrody: 
nego. Jest to-jednąk możliwe do wykonania, Przykładem jest powiat 


RAA Pm OE 


nadsyłania prac na opowiadanie — opis 


z 
PTE NT EE AE AA RAW 


piotrkowski, który. systematycznie wykonuję i przekracza dzienne pla- | jedna J nagroda 1.500 zł 

ny, dzięki czemu znajduje się m na pierwszym miejscu w wojewódz- |; dwie Il nagrody po 1.000 zł: 

twie. Już niedługo chłopi tego powiatu będą korzystali z jeszcze jednej è aa I I I z ad 500 ł 

ulgi, przewidzianej dekretem, | zajęta zę zmiesienią miarek i od- |. cztery nagrody po z 

sypów przy przemiale zboża, Gminy Kleszczów i Gorzkowice w pow. || oraz premie za wyróżniające się opowiadania.opisy. 

“piotrkowskim, Wieruszów w pow. wieluńskim i Rossoszyca w pow. sie- | zyka WZ A SK B: ŻĘ ESE. IIS m 


radzkim wykazały, że przy odpowiednio prowadzonej pracy organiza- || 
cyjnej i uświadamiającej można przekraczać dzienne plany, czego naj- 
lepszym przykładem jest fakt, że gminy te wykonały już roczny plan 
sprzedaży zboża. Wśród chłopów tych gmin istnieje jednak uzasadnio- 
mą pretensją do innych opieszałych gmin w powiecie, które wykonały 
roczny plan sprzedaży zboża poniżej %0 proc. Opieszałość ta bowiem 
nie pozwala gminom, które całkowicie wypełniły obowiązek sprzedaży 
zboża, korzystać z ulgi w miarkach i oligypach przy przemiale ziarna. 
„ Celem przyspieszenia dostaw zboża, należy rozwijać współzawodni- 
etwo między poszczególnymi powiatami, gminami i gromadami o wcześ- 
niejsze wykonanie rocznego planu skupu. Współzawodnictwo takie za- 
inicjował pow. wieluński, wzywając w dnin 3 listopada pow. piotr- 
kowski do walki o przedterminową realizację zobowiązań, Chodzi o to, 
aby inicjatywa ta znalazła pełne poparcie i była w dalszym ciągu roz- 
wijana oraz rozszerzana na gminy i gromady, $ 
Trzeba również szerzej niż dotychczas organizować manifestacyjne 
odstawy zboża, Mamy przykłady z ubiegłej akcji skupu, že manifesta- 
cyjne odstawy mobilizują wahających i ociągwjących się chłopów do 
wypełnienia obowiązku wobec państwa. Wpływają orie również na po- 
stawę wroga. który niejsdnokrotnie obawia się wystąpić przeciwko 
wolj całej gromady, x 
Wykorzystanie tych środków przez organizacje partyjne, rady na- 


ZSR 


dniu 7 listopada br. upływa termin t 


Ich trudem zostaną uruchomione budowle Planu 6 


przyniosły 490 tys. zł oszczędności, 
Obecnie napływają dodatkowe zo- 
bowiązania. Każda tkaczka zaciąga- 
jąc Wartę Pokoju postanawia jed- 
nocześnie podnieść jeszcze swą Wy- 
dajność, Przodownica pracy, Wanda 
Rybicka, podniesie wykonanie bazy 
o 2 proc, 


ZPB IM, MARCHLEWSKIEGO 


Robotnicy ZPB im, Marchłewskie- 
go wykonali już większość zobowią- 
zań październikowych. Obecnie zało- 
ga. przystępując do pełnienia Wart 
Pokoju podejmuje nowe, dodatkowe 
zobowiązania produkcyjne, 

Tkaczka Stanisława Mikulak jed- 
na z pierwszych zaciągnęła honoro- 
wą Wartę Pokoju, 

Zwycięsko realizują swe nowe zo- 
bowiązania tkacze:  Miastkowska, 
Mielczarek, Tomaszewska, Sko- 
nieczko, Borys i wielu innych. War- 
ty Pokoju pełnią robotnice skubal- 
ni, przędzalni średnioprzędnej, od- 


Na cześć Wielkiego Października 


ngoer: 


-letniego Łodzi i województwa 


Zaciagająacy Warty Pokoju w Za- 
kładach Mechanicznych im. Strzel- 
czyka robotnicy podejmują dodat- 
kowe zobowiązania produkcyjne. 
Brygada montażowa w składzie — 
Franciszek Wasiak, Józei Gajda, 
Stanisław Białecki, Józef Wójcik, 
Józef Ślązak i Feliks Olszewski po- 
stanowiła wykonać pracę wartości 
około 8.000 zł. Pracownicy odlewni 
— Rudolf Fłajszer, Henryk Grela, 
Józei Kwaszkiewicz, Henryk Sto- 
bieski wykonają do 10 grudnia 
60 sztuk elementów. 

x 


* * 

Masowo przystępują do pełnienia 
Wart Pokoju pracownicy WZPB im, 
1 Maja, ZPB im, Armii Ludowej, 
ZPJ im. Wróblewskiego i Lenar- 
towskiego, -Południowo - Łódzkich 
Zakładów Przemysłu Pasmanteryj- 
nego, ZPW im. 3 Maja, ZPW im. 
Struga, ZPDz im, Wojska Polskie- 
śo, zobowiązując się do dalszego 
zwiększania wydajności i podnie- 


sienia jakości produkcji. 


a 


rodowe i aktyw Wiejski, przy równoczesnym pogłębieniu pracy poli- 
tyczno - uświadamiającej i zaostrzeniu wałki z wrogiem klasowym, 
przyczyni się do zwycięskiego wykonania Planu skupu zboża, 


Obok sprzedaży zboża, wieś ma do spełnienia szereg inny: 
“wiązań wobec państwa, jak podatek gruntowy, SFOR, ziemniaki kon- 


ch zobo- 


sumcyjne i przemysłowe oraz Narodowa Pożyczka, Organizacje partyj- 
ne, rady narodowe i aktyw wiejski realizując plany skupu zboża, nie 
mogą ani na chwilę zapominać o tych zobowiązaniach, Obecna akcja 
bowiem, to walka o terminowe i całkowite wykonanie wszystkich Z0- 


bowiązań wsi wobec państwa, 


í 


ANTONI MRÓWKA, 


majster oddziału zgrze- 
blarek w _ Kombinacie 
Piotrkowskim. W czasie 
montażu i nasilenia pra 
cy nawijał dziennie po 
4  zgrzeblarki, Antoni 
Mrówka jest aktywnym 

działaczem partyjnym. 


TADEUSZ GAJDA pra 
cuje na budowie Kombi- 
. tu Piotrkowskiego jū 
ko. blacharz -brygadzista. 
Brygada jego wykonuje 
300 proc. normy. Dzięki 
brygadom blacharzy mož- 
na było przed terminem 
zakończyć prace w kom- 
binacie. 


JAN MARCIŃSKI, maj- 
ster murarski na budo» 
wie Fabryki Cewek. Z je- 
go inicjatywy murarze 
postanowili zakończyć 
budowę hali maszyn do 
7 listopada, skracając 
termin wykonania robót 
o półtora miesiąca. 


TADEUSZ PAWLAK — 
niesirudzony betoniarz 
na budowie Fabryki Ce- 
wek. Przeciętnie wyko» 
nuje normę w około 500 
proc. Od świtu do póź- 
nego wieczora obsługuje 
swą maszynę, dostarcza 
jąc murarzom betonu. 


KAZIMIERZ BILSKI — 
brygadzista grupy tynka- 
rzy na budowie piekarni 
mechanicznej. Brygada 
Bilskiego osiąga 322 pro- 
cent normy, uzyskując 
najlepsze wyniki spośród 
wszystkióh, brygad tynku. 
jących obecnie budynek 
piekarni. 


SALIM 


MARKOWICZ 
— naczelny dyrektor 
Kombinatu Piotrkowskie- 
go. Dzięki jego zdolnoś. 
ciom organizacyjnym 
uruchomiono przedtermi» 
nowo przędzalnię cienko. 
przędną. 


tek — włókniarka, 
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zk 
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Przykład ZSRR napawa wiarą w' 


zwycięstwo sił pokoju 


Telegram zjazdu KP Austrii 


do WKP(b) i Generalissimusa Stalina 


WIEDEŃ (PAP) Uczestnicy 
RV zjazdu Komunistycznej Partii 
Austrii w atmosferze ogromnego en. 
tuzjazmu uchwalili tekst telegramu 
z pozdrowieniami do Komitetu Cen- 
tralnego . Wszechzwiązkowej Komu- 
nistycznej Partii (bolszewików) i do 
Generalissimusa Stalina. 

Delegaci, zgromadzeni na XV Zjeż- 
dzie Komunistycznej Partii Austrii 
— głosi telegram — przesyłają go- 
rące podziękowanie za serdeczne po- 
zdrowienia, które otrzymaliśmy z 
okazji naszego zjazdu. Są one dla 
nas zaghętą w pracy i natchnie- 
niem 


przy rozpatrywaniu za- 
gadnień, które dotyczą zwłaszcza 
zjednoczenia wszystkich sił dćmo- 


kratycznych naszego kraju do walki 
przeciwko przekształcaniu Austrii w 
bazę wypadową państw należących 
do agresywnego bloku atlantyckiego 
i do walki w obronie żywotnych in- 
teresów mas pracujących. 

Nie nie dodaje nam w tej walce 


tyle sił, jak wielki przykład socja- 
listycznego Związku Radzieckiego, 
kroczącego naprzód do komunizmu 
pod kierownictwem partii bolszewic= 
kiej i Stalina, jak stalinowska po- 
kojowa polityka zagraniczna, która 
napełnia serca wszystkich prostych 
ludzi odwagą i pewnością. W związ. 
ku ze wzmagającymi się wysiłkami 
imperialistycznych podżegaczy wo- 
jennych w celu włączenia Austrii do 
zdradzieckich planów wojennych, 
przyrzekamy pomnożyć swe wysiłki 
i nie szczędzić sił, aby nie dopuścić 
do realizacji tych planów i wnieść 
swój wkład do dzieła walki o za- 
chowanie pokoju. 

Niech żyje Związek Radziecki! — 
czołowy oddział w walce o pokój i 
postęp! 

Niech żyje partia bolszewicka — 
kierownicza siła klasy robotniczej 
na całym świecie! 

Niech żyje nasz przyjaciel i nau- 
czycie! Towarzysz Stalin! 


Wyjazd delegacji polskiej 


na obchód rocznicy Wielkiej Rewolucji w Moskwie 


WARSZAWA (PAP). — Dnia 4 bm. 
w godzinach rannych wyjechała z 
Warszawy do Moskwy delegacja pol- 
ska na obchód święta 34 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Październikowej. 
W skład delegacji wchodzą: poseł 
Wiktor Kłosiewicz — przewodniczą- 
cy C©RZZ, członek KC PZPR, Adam 
Doliński — członek KC PZPR, ża- 
stępca przewodniczącego Centralnej 
Komisji Kontroli Partyjnej, Wiktoria 
Hetmańska — zastępca członka KC 
PZPR, sekretarz KW PZPR Poznań, 
Ozjasz Szechter — zastępca redakto- 
ra naczelnego „Głosu Pracy”, Stani- 
sław Czabański — przewodniczący 
rady zakładowej huty „Baildon”, Jan 
Tylec — górnik, przodownik pracy 
kopalni „Dymitrow”, Eugenia Kanta- 
rzodownica pra- 


cy Zakładów im. Szymańskiego w 


„Łodzi, Michał Hodor — przewodni- 


czący zarządu okręgowego ZZK Łódź, 
Stefania Wójcicka — kierowniczka 
szkoły w Głoskowie, pow, Garwolin, 
członek prezydium ZG ZZNP, Feliks 
Gęsiejewski — chlewmistrz z PGR 


Szeligi zespół Zaborow, pów. war- 
szawski, Helena Wolińska — proku- 
rator, 
rarka, przodownica pracy z MDM. 


Stanisława Szarlińska — mu- 


„GŁOS ROBOTNICZY* 


Możliwości i środki wiodące do zawarcia Paktu Pokoju 


Referat Pietro Nenni'ego, wygłoszony na sesji ŚRP w Wiedniu 


WIEDEŃ (PAP) — Wiceprzewodniczący Biura Światowej Rady 
Pokoju Pietro Nenni wygłosił na II sesji Światowej Rady Po- 


koju referat pt.: 
tu Pokoju". 


Pietro Nenni w referacie 
stwierdził m. in.: 

Atlantycka polityka przygotowa- 
nia trzeciej wojny światowej napot- 
kała na najpoważniejsze przeszkody 
na Bliskim i na Środkowym Wscho- 
dzie. Blok atlantycki zamierzał umo- 
cenić swe pozycje w basenie Morza 


swym 


Śródziemnego, kierując się celami 
agresji. ; 
Kierownicy bloku atlantyckiego 


na ostatnim swym posiedzeniu w 
Waszyngtonie, po pokonaniu wielu 
trudności, wynikających z wzajem- 
nych sprzeczności ostatecznie 
przygotowali wszystko dla przyłącze- 
nia Bliskiego i Środkowego Wscho- 
du do swej organizacji. Lecz nie li. 
czyli się oni z wolą narodów arab- 
skich i cały ich przemyślnie skon- 
struowany plan runął jak domek z 
kart, 

W okresie, który minął od I sesji 
Światowej Rady Pokoju, zaszły na- 
stępujące ważne wydarzenia na od- 
cinku przygotowań wojennych: 

a) Zaszła zmiana w politycznej i 
strategicznej ocenie basenu Morza 
Śródziemnego, co doprowadziło w 


„Możliwości i środki wiodące do zawarcia Pak. 


do zacieśnienia więzi wojskowej z 
Jugosławią i do przyłączenia Grecji 
i Turcji do paktu atlantyckiego. 
b) Opracowanie statutu okupacji 
amerykańskiej w Europie. 

c) Wzmożenie wyścigu zbrojeń. 
d) Pogwałcenie układów między 
sojusznikami, dotyczących Azji. Wy. 
razem tego jest zawarcie separaty- 
stycznego traktatu pokojowego z Ja- 
ponią oraz tzw. japońsko - amery- 
kańskiego „paktu bezpieczeństwa. 
e) Remilitaryzacja Niemiec Zacho- 
dnich i decyzja zawarcia z nimi se- 
paratystycznego traktatu pokojowe- 


go. 

f) Zakaz handlu między Wscho- 
dem a Zachodem narzucony został 
przez USA nie tylko krajom zmar- 
shallizowanym lecz również krajom 
neutralnym, jak Szwajcaria i 
Szwecja. 

Do wyżej podanych posunięć, któ- 
re w poważnym stopniu zwiększyły 
napięcie międzynarodowe, należy je- 
szcze dodać zerwanie wstępnej kon- 
ferencji zastępców ministrów spraw 
zagranicznych w Paryżu, oraz stwa- 
rzanie trudności na drodze do za- 


lipcu br. do odrębnego porozumie. | warcia rozejmu w Korei. 


nia USA z Hiszpanią frankistowską, 


Odpowiadając na pytania w ja- 


Naród polski żąda paktu pięciu mocarstw 
jako gwarancji udaremnienia zbrodniczych planów imperialistów 


Oświadczenie prof. J. Dembowskiego w Wiedniu 
WIEDEŃ (PAP) — Na sesji Światowej Rady Pokoju prof. Jan 


Dembowski wygłosił w imieniu delegacji 


w którym oświadczył m. in.: 


Drodzy Przyjaciele! Jest dla mnie 
wielką radością, że mogę przema- 
wiać w pięknej stolicy naddunaj- 
skiej, z którą wiąże mnie tak dużo 
miłych wspomnień. W tym mieście 
wysokiej kultury duchowej, mieście 
Mozarta, Beethovena i Schuberta 
stawiałem swe pierwsze kroki na 
polu badania naukowego, 
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ny plan skupu zboża w 78,2 proc, 
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Wieś spełnia swój obywatelski obowiązek 


Powiał piotrkowski przoduje w skupie zboża 


Powiat piotrkowski w dalszym ciągu zajmuje pierwsze miej- 
sce w akcji skupu zboża. Do dnia 2 listopada br. wykonał on rocz- 


Na dalszych miejscach znajdują się powiaty: 
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WIELUŃ — 66,0 proc. 
RADOMSBO mw 038 , 
RAWA MAZOWIECKA — 825 „ 
BRZEZINY = Gł 4 
SIERADZ — 575 p 
KUTNO — 558 , 
ŁÓDŹ — 539 , 
ŁASK — 686 , 
SKIERNIEWICE — 521 p 
ŁOWICZ —- 50,9 , 
ŁĘCZYCA — 486 , 
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polskiej przemówienie, 


Podżegacze wojenni nie liczą się 
z kulturą, nie nie chcą wiedzieć o 
tym, że cała nasza cywilizacja, z 
której zdobyczy korzystamy każ- 
dej chwili i na każdym kroku jest 
wytworem wielowiekowej myśli i 
pracy ludzkiej, wynikiem usiłowań 
tysięcy wybitnych umysłów, które 
gromadziły wiedzę i doświadczenia 
na przestrzeni stuleci. Wytwory ty- 
sięcy lat historii można zniszczyć, 
ale nie można ich odbudować. 

Nie pozwolimy na to, aby po- 
wtórzył się raz jeszcze szaleńczy 
koszmar wojny. Bo my reprezentu= 
jemy sumienie świata, jesteśmy 
przedstawicielami narodów wszyst- 
kich kontynentów i wzywamy 
wszystkie narody, aby wspólnym 
wysiłkiem pęłożyły kres barbarzyń= 
stwu wojny. 

Pierwszym krokiem do zlikwido= 
wania napięcia na świecie po- 
winien być pakt 5 mocarstw. 

Mówca przedstawił następnie ka- 
tastrofalne skutki wyścigu zbrojeń. 

W interesie wielu milionów ludzi 
należy koniecznie powstrzymać te 
gorączkowe zbrojenia, 

Momentem, który w olbrzymiej 
mierze przyczynił się do wzmożenia 
walki o pokój i bardzo zbliżył nas 
do realizacji paktu pięciu mocarstw, 
jest ostatnie historyczne oświad- 


Stolica ZSRR w przededniu wielkiego święta 


Przygotowując się do uroczystego 
obchodu 34 rocznicy Rewolucji Paź- 
dziernikowej, Moskwa przywdziewa 
juź odświętną szatę, 

Na Wzgórzach Leninowskich w ca- 
tej swej krasie wznosi się sylwetka 
Pi tyczneto gmachu Uniwersytetu 

skiewskieśgo. W wieczór świą- 
teczny na iślicy gmachu zapłonie zło- 
ta, widoczna z daleka gwiazda. 

W przededniu historycznej daty 
budowniczowie Moskwy przekażą 
Moskiewskiej Radzie Miejskiej i róż- 
nym instytucjom dziesiątki no- 
wych domów mieszkalnych o ogól- 
nej powierzchni około 200 tys. m*. 


` (List z Moskwy) 


Nowe bloki mieszkalne wznoszą się 
rzy Szosie Jarosławskiej, przy ul. 
-ej Midszczańskiej, w nowej dziel- 
nicy miasta — przy ul, Pieszczanej, 


Piękny podarunek przygotowują 
budowniczowie metra, Na 7 listopada 
zakończą oni zasadniczo podziemne 
prace przy budowie nowego odcinka 
metra — od Placu Komsomolskiego do 
Dworca Białoruskiego, W podziem- 
nych korytarzach ułożono już szyny 
kolejowe. Budowniczych tunelu za- 
stąpili robotnicy, którzy wyłożą ścia- 
ny i sufity stacji marmurem i grani- 


Meldunki o realizacji zobowiązań październikowych 


(Dokończenie ze str. 1) 


żowego, które wykonały ponad plan 


Samochód jasnobrązowego koloru | 10 sztuk betoniarek typu „Stal“. 


ożńaczony numerem 1, stoi już po 
odbyciu próbnych jazd na kanale 
kontrolnym, Na przodzie maski wi- 
dnieje czerwono - srebrzysty znak 
M 20 FSO, a po bokach maski na- 
pisy „Warszawa“, Miękkie siedzenia 
wybite są beżowym materiałem, 


PIERWSZE CZTERY SAMOCHODY 
ZMONTOWANO JUŻ W FABRYCE 
LUBELSKIEJ 


załoga Lubelskiej Fabryki Samo- 
chodów Ciężarowych kończy ostat- 
nie przygotowania do uruchomienia 
produkcji. We wszystkich działach 
ogromnej budowy tętni praca, 

U wylotu wielkiej hali stoją bły— 
seczące świeżym szaro . zielonym 
lakierem pierwsze cztery zmontowa- 
ne na próbę samochody. Po obu 
stronach lśniącej maski okrywającej 
motor srebrzą się metalowe tablicz- 
ki z napisem: „Fabryka Samocho- 
dów Ciężarowych — Lublin“, 

10 BETONIAREK PONAD PLAN 


Młodzi robotnicy pomorskich za- 
kładów budowy maszyn zwycięsko 
zrealizowali swoje zobowiązania 
październikowe, dając ponadplano- 
wą produkcję wartości 143 tys. zł. 
Pićrwsze złożyły radosny meldunek 
o  przedterminowym wykonaniu 
swoich postanowień brygady mło- 


- dych robotników z oddziału monta- 


W ZPB IM, H. SAWICKIEJ 


W ramach zobowiązań długofalo- 
wych powziętych przez załogę ZPB 
im, Hanki Sawickiej — podaje ko- 
respondent J. Bukowicz — w paź- 
dziemiku wykonano dodatkową pro- 
dukcję wartości ponad 120.000 zł. 
Najlepiej wywiązał się ze swych za- 
dań oddział przędzalni, której grozi- 
ło niewykonanie planu rocznego. 
Dzięki jednak zobowiązaniom paź- 
dziernikowym, które zmobilizowały 
całą załogę, majstrów, i kierownic- 
two do wydajniejszej pracy, plan w 
ubiegłym miesiącu zrealizowany zo- 
stał w 101,2 proc. Wyróżniła się ró- 
wnież załoga skręcalni, wykonując 
54,2 proc. zobowiązań. 


WYKONALI PLAN ROCZNY 


Tkacze ZPB im. Okrzei — podaje 
nasz korespondent M. Jeziorny — 


'|dzięki zobowiązaniom październiko- 


wym wykonali swój roczny plan 
produkcji na 2 miesiące przed ter- 
minem. Szczególnie wyróżnili się — 
Władysław Cherudziński, który wy- 
konał przypadające na niego zada- 
mia drugiego roku Sześciolatki w 
dmiu 13 października, oraz Marta 
Szwedkowska i Genowefa Marczak, 
wfkonując swe plany w dniu 23 i 
25 października. 


tem, montażyści, którzy zainstalują 


ruchome schody, 


2 listopada odwiedziłem różne 
dzielnice Moskwy, Wszędzie odczu- 
wa się przedświąteczny nastrój. 


Na Placu Czerwonym, wśród 16 
herbów radzieckich republik związ- 
kowych, umieszczonych na gmachu na 
przeciwko Mauzoleum Lenina, widnie- 
ją olbrzymie portrety założycieli 
pierwszego na -świecie państwa 80- 
cjalistycznego, genialnych wodzów 
Rewolucji — Lenina i Stalina. Na 
gmachu Muzeum Historycznego czer- 
wieni się transparent, nà którym 
wypisano jedno z haseł październiko- 
wych KC WKP(b): - 

„Ludu pracujący wszystkich kra- 
jów! Pokój będzie zachowany i 
utrwalony, jeżeli narody ujmą spra- 
wę zachowania pokoju w swe ręce i 
będą broniły jej do końca! Rozsze- 
rzajcie į utrwałajcie międzynarodo- 
wy front zwolenników pokoju!" 

Różnokolorowe linie przecinają 
jezdnię Placu Czerwonego; wyznaczo- 
ną z góry trasą przemaszerują tu 7 li- 
stopada biorące udział w defiladzie 
formacje wojskowe, popłyną potężne 
potoki manifestujących ludzi pracy. 

W całym mieście widać różno- 
barwne plakaty, wzywające ludzi ra- 
dzieckich, aby ofiarną pracą umac- 
niali potęgę ojczyzny, aby nieustan- 
nie bronili sprawy pokoju na całym 
świecie, . 

Moskwa powitała już gościnnie sze- 
reg delegacji zagranicznych, przyby- 
łych do ZSRR na uroczystości paź- 
dziernikowe, w tej liczbie delegacje: 
Chin, Czechosłowacji, Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej i in. 

W. TREGUBOW 


Expose 
prefiera Zapotocky'ego 


PRAGA (PAP) — Premier Cze- 
chosłowacji Zapotocky złożył na po- 
siedzeniu Zgromadzenia Natodowe- 
go expose, w którym, nawiązując 
do deklaracji programowej rządu z 
17 czerwca 1948 roku, omówił poli- 
tykę zagraniczną i wewnętrzną rzą- 
du w okresie minionych trzech lat 
zoraz podsumował jej wyniki 
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zawodniczy z gminą Czastary. 


czenie Generalissimusa Stalina. 

Co przynosi ze sobą delegacja 
polska na sesję Światowej Rady 
Pokoju. W imieniu mego kraju, w 


imieniu 18 milionów Polaków, któ- 
rzy podpisali apel berliński, oświad- 
czam, że naród nasz przynosi ze $0- 
bą zdecydowaną wolę pokoju i do- 
maga się zawarcia paktu pięciu 
mocarstw jako najskuteczniejszego 
środka do zachowania i utrwalenia 
pokoju na Świecie. Gotowi jesteś- 
my walczyć o pokój, gdyż jesteśmy 
narodem, który odbudowuje ze 
zniszczeń wojennych swój kraj i 
który codziennie buduje nowe do- 
my, zakłady pracy, ośrodki nauki i 
kultury, buduje swoją szczęśliwą 
przyszłość. 

Z odbudową nowego Wehrmach- 
tu nie pogodzi się naród polski, 
który poniósł tak straszliwe ofiary 
w walce z hitlerowskim najeźdźcą. 
Mie pogodzą się, jestem -tego pè- 
wien, inne narody Europy. 

Remilitaryzacja Niemiec Zachod- 
nich i odbudowa Wehrmachtu pod 
dowództwem byłych generałów hit- 
lerowskich, żądnych rewizji i od- 
wetu, zmierza do rozpętania nowej 
wojny światowej. Organizatorzy od- 
nawianego Wehrmachtu wysuwają 
na czoło sprawę odwetu, powrotu 
Niemiec na ziemie polskie, anulo- 
wania naszej granicy na Odrze i 
Nysie, będącej dziś granicą łączącą 
Państwo Polskie z Niemiecką Repu- 
bliką Demokratyczną na zasadach 
pokojowego współżycia. 

Mówca obrazuje następnie roz- 
kwit Ziem Odzyskanych, po czym 
stwierdza: 

My nie grozimy nikomu i nie my- 
slimy o agresji. W ciągu ostatnich 
kilku miesięcy gościliśmy w Polsce 
delegacje z Francji, Anglii, Finlan- 
dii, Belgii, Holandii i Włoch i z sze- 
regu innych krajów. 

Goście przebywali u nas wiele ty- 
godni, zwiedzali nasz kraj i po po- 
wrocie nikt z nich nie stwierdził 
jakichkolwiek , przygotowań do 
agresji. Nikt z naszych gości nie 
przeczytał w naszej prasie jednego 
zdania, nawołującego do napaści na 
jakikolwiek kraj. U nas nawoły- 
wanie do wojny i propaganda wo- 
jenna karane są sądownie. Każdy 
natomiast stwierdził w Polsce wiel- 
ki wysiłek pokojowego budownie- 
twa. Pracujemy z tym niewzrusz0= 
nym przekonaniem, że siły pokoju 
muszą zwyciężyć i poprzez zawarcie 
paktu pięciu mocarstw utrwalą się 
one na pożytek ludzkości, która tak 
wiele wycierpiała i której należy się 
szczęśliwe jutro. 


lnie odpowiedzi Józefa Stalina 


kim kierunku powinna obecnie roz- 
wijać się działalność obrońców po- 
koju, Nenni podkreśla, że winni oni 
sięgnąć ponownie do propozycji 
Kongresu Warszawskiego, rozwinąć 
je i wykazać na podstawie faktów 
ich całkowitą aktualność. Należy do- 
magać się zakończenia wojny w Ko- 
rei, wycofania wojsk obcych z pół- 
wyspu koreańskiego i zaprzestania 
agresji amerykańskiej przeciwko 
Taiwanowi, zakończenia działań wo- 
jennych przeciwko Republice Viet- 
narmiskiej. Przede wszystkim jednak 
trzeba możliwie jak najszybciej ure- 
gulować całokształt zagadnień Da- 
lekiego Wschodu, ale niesposób te- 
go dokonać dopóki w Korei nie za- 
panuje pokój i dopóki Stany Zjed- 
noczone nie uznają Chińskiej Repu- 
bliki Ludowej. 


Przechodząc do omówienia spra- 


wy Niemiec, Nenni stwierdza, że 
problem niemiecki może być roz- 
wiązany jedynie w drodze zjedno- 
czenia i demilitaryzacji Niemiec. 
Jednakże — oświadcza mówca 
sprawa pokoju lub wojny, związana 
"jest dla całego. świata przede wszyst- 
kim ze sprawą wyścigu zbrojeń. Na 
obecnej sesji powinniśmy powtó- 
rzyć, sprecyzować i rozszerzyć nasze 
poprzednie propozycje w sprawie 
zbrojeń, a w szczególności w spra- 
wie zakazu broni atomowej i w 
sprawie rozciągnięcia kontroli nad 
wykonaniem tego zakazu. 

Nenni podkreśla ogromne znacze- 
na 
pytania korespondenta „Prawdy“ w 
sprawie broni atomowej. Genera. 
lissimus Stalin — oświadcza Nenni 
— wskazał drogę, wiodącą do zaka- 
zu broni atomowej, do zastosowania 
energii atomowej w celach pokojo- 
wych. 

Nawiązując do zbliżającej się se- 
sji Zgromadzenia Ogólnego : Naro- 
dów Zjednoczonych, Nenni stwier- 
dza, że jeśli Organizacja Narodów 
Zjednoczonych nie wróci do swych 
pierwotnych zasad powszechności, 
do karty uchwalonej w San Francis- 
co, nie potrafi ona dokonać niczego, 
co mogłoby przyczynić się do utrwa- 
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lenia pokoju. 
Nenni oświadcza, że należy pono- 
wnie zążądać, aby delegacja Świa- 


towej Rady Pokoju została przyjęta 
przez przedstawicieli ONZ w cza- 
sie jęj sesji w Paryżu. Delegacja ta 
zostanie upoważniona do przedsta- 
| 


wienia problemów, od których roz- 
wiązania zależy rozładowanie napię- 
tej sytuacji międzynarodowej, Do 
problemów tych — podkreśla Nen- 
ni — należą. następujące sprawy: 
rozejm w Korei, traktat pokojowy 
z demokratycznymi, *jednoczonymi 
i  zdemilitaryzowanymi Niemcami, 
stopniowe, jednoczesne i kontroło- 
wane rozbrojenie oraz zakaz broni 
atomowej. Należy również w sposób 
sprawiedliwy rozwiązać sprawą do- 
puszczenia do ONZ Włoch, Węgier, 
Bułgarii i Rumunii. Należy przyznać 
Chinom miejsce w ONZ, do którego 
mają one prawo. Należy przystąpić 
do rozpatrzenia w nowym duchu 
problemów ekonomicznych i han- 
dlowych. 

Jednakże—- stwierdza w zakończe- 
niu Nenni ONZ nie potrafi 
przejść od polemiki do: działania, je- 
śli uprzednio, bądź też w tym sa- 
mym. czasie, szefowie czterech wiel. 
kich mocarstw, zainteresowanych w 
problemach pokoju w Europie, oraz 
pięciu wielkich mocarstw, zaintereso- 
wanych w problemach pokoju w 
Azji, nie rozpatrzą wspólnie sytuacji 
i nie położą kresu atmosferze nieuf- 
ności, która panuje w stosunkach 
międzynarodowych i w ONZ. Jesteś- 
my realną siłą, z którą każdy must 
się liczyć. Nasza czujność i nasza 
akcja uratują pokój i zagrodzą dro- 
ge wojnie. Raz. jeszcze 
wielkie mocarstwa, 
Pakt Pokoju. 


* 


wzywamy 
aby zawarły 


+ * 


WIEDEŃ (PAP). — Na sobotnim 
przedpołudniowym posiedzeniu II 
sesji Światowej Rady Pokoju, pó re- 
feracie Pietro Nenni'ego zabierali 
głos Monika Felton, członkini ŚDFK, 
Yves Farge (Francja), Aleksander 
Korniejczuk (ZSRR) i Hiroszi. Tomi- 
sawa (Japonia). 


Wspaniała manifestacja 


z okazji obrad Świ 


WIEDEŃ (PAP). — W sobotę od- 
była się w godzinach popołudnio- 
wych w Wiedniu wspaniałą manife- 
stacja mas pracujących ' stolicy 
austriackiej z okazji obrad Świato- 
wej Rady Pokoju. W manifestacji 


100 tys. wiedeńczyków 
atowej Rady Pokoju 


wzięło udział około 100.000 osób. 
Ludność pracująca Wiednia wyszła 
na ulice miasta, aby zademonstro- 
wać swą wolę walki o pokój na ca-. 
łym świecie. i 


Rząd radziecki domaga się- wyjaśnień 
w sprawie budowy baz wojennych w pobliżu granicy ZSRR 


Oświadczenie pod adresem rządu tureckiego 


MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi: 
` Dnia 3 listopada ambasador ZSRR 
w Turcji — Ławryszczew odwiedził 
wicepremiera Turcji Agaoglu, peł- 
niącego chwilowo obowiązki mini- 
stra spraw zagranicznych, któremu 
z polecenia rządu radzieckiego zło- 
żył oświadczenie, w którym czyta- 
my m, in.: 

W związku z doniesieniami prasy, 
iż tzw. rada paktu północno - atlan- 
tyckiego postanowiła zaprosić Tur- 
cję do przystąpienia w charakterze 
członka do tego paktu, oraz iż rząd 
turecki zamierza zaproszenie to 
przyjąć, rząd Związku Radzieckiego 
uważa za konieczne oświadczyć Tzą- 
dowi Republiki Tureckiej co nastę- 
puje: i 

Jak wynika z licznych danych, na 
terytorium Turcji tworzy się pod 
kierownictwem i przy pomocy do- 
wództwa i specjalistów amerykań- 
skich bazy lotnicze i morskie, przy 
czym najwięcej lotnisk wojskowych 
budowanych jest w pobliżu Związku 
Radzieckiego, W tych warunkach 
jest rzeczą najzupełniej zrozumiałą, 
iż zaproszenie Turcji do bloku atlan- 
tyckiego, jeśli zważyć-przy tym, że 
nie leży ona nad Oceanem Atlantyc- 
kim, nie może oznaczać nic innego 
poza dążeniem państw imperialisty- 
cznych do wykorzystania terytorium 
tureckiego dla stworzenia w pobli- 
żu granic Związku Radzieckiego baz 


wojennych w celach agresywnych, 

Rząd radziecki oczekuje wyjaś- 
nień rządu tureckiego w poruszo- 
nych wyżej sprawach. 

Rząd radziecki uważa również za 
konieczne zwrócić uwagę rządu tu- 
reckiego na odpowiedzialność, jaką 
bierze na siebie rząd turecki, przy= 
stępując do agresywnego bloku at- 
lantyckiego i zezwalając na wyko- 
rzystanie terytorium Turcji dlą two- 
rzenia w pobliżu granic Związku 
Radzieckiego obcych baz wojennych. 


p Protesty 
przeciwko zamachowi 
na Rodolfo Ghioldi 


WARSZAWA (PAP). — W związ” 
ku z bestialskim napadem bojówek 
faszystowskich na Rodolfo Ghioldi, 
założyciela KP Argentyny, Między= 
narodowa Federacja Bojowników `^ 
Ruchu Oporu i Ofiar Faszyzmu 
(FIR) oraz CRZZ przesłały do pre- 
zydenta Argentyny depesze prote- 
stacyjne, z 

* * * 

Wyżej wymienione organizacje 
przesłały także do przewodniczące= 
go Zgromadzenia Ogólnego ONZ 
protesty przeciwko wyrokowi sądu 
w Atenach na Nikosa Belojannisa, 
bohatera ruchu oporu i jego współ- 
towarzyszy. 


-ŘS 


Chłopi woj. łódzkiego przystępują do współzawodnictwa 
o przedterminowe wykonanie zobowiązań wsi 


W celu przyśpieszenia realizacji 
zobowiązań wsi wobec państwa 
wiele gmin województwa łódzkie- 
go przystąpiło do współzawodnic. 
twa o przedterminowe zakończenie 
akcji skupu zboża, wpłat podatku 
gruntowego itp. W powiecie wie- 
luńskim gmina Konopnica wezwa- 
ła do współzawodnictwa gminę Ra. 
doszewice. Gm. Bolesławiec współ- 
w 
powiecie łaskim między innymi do 
współzawodnictwa przystąpiły gmi 
ny Widzew, Bałucz, Widawa i Wy- 
giełzów. Rozwija się również współ 
zawodnictwo między powiatami. 
Np. powiat wieluński wezwał da 
współzawodnictwa o przedtermino- 
we wykonanie planu skupu zboża. 
powiat piotrkowski, 


217 KWINTALI ZIEMNIAKÓW 
PONAD PLAN 


Chłopi gromady Warzawa Stara 


w pow. łęczyckim jako jedni 
pierwszych zrealizowali jesienny 
plan skupu ziemniaków, przekra- 
czając go o 217 kwintali. Wyniki 
te osiągnięto dzięki ofiarnej pracy 
sołtysa, Władysława Kamińskiego 
i aktywisty gminnego, Władysła- 
wa Staniszewskiego, - 

Gromady Leszno i Witonia w 
tymże powiecie zrealizowały rów. 
nież jesienny plan sprzedaży zie- 
mniaków, 


WZROSŁA PODAŻ ZBOŻA 
W GMINIE BUCZEK 

W ostatnich dniach chłopi gmi- 
ny Buczek w pow. łaskim masowo 
przywożą zboże do punktu skupu. 
Gminna spółdzielnia skupuje co. 
dziennie od 90 do 100 kwintali zbo 
ża tj. 10—20 kwintali ponad dzien- 
ny plan, W dniu 3 listopada br, 
m. in. przywieźli zboże do punk- 
tu skupu Stefan Sowiak z Brodni 
1  Józef* Borowski m gromady 


Chrząstków A, wykonując w Cha 
łości swe roczne zobowiązania, S0- 
wiak przyznał się, że ociągał się 
ze sprzedażą zboża, gdyż dawał 
wiarę propagandzie kułackiej, usi- 
łującej odciągnąć pracujących 
chłopów od wypełnienia obywatel. 
skiego obowiązku. 


ZNALAZŁO SIĘ ZBOŻE 
I ZIEMNIAKI 


Bracia Franciszek i Władysław 
Frankowścy z gromady Węglewice, 
w pow. łęczyckim, posiadający go- 
spodarstwa liczące po 25 ha ziemi 
odmawiali sprzedaży zboża i ziem. 
niaków, twierdząc, że produktów 
tych nie posiadają. Gdy Gminna | 
Rada Narodowa pódjęła uchwałę 
odnośnie ukarania opornych kuła- 
ków, znalazło się zboże i ziemnia. 
kl. W ciągu trzech dni kułacy 6 
przywieźli do punkin skupu ng- 
leżne od nich zboże i ziemniaki. 


listopada 1951 r. (Nr 228), 


Przez długie, długie wieki w spo- 
łeczeństwach złożonych z klas anə 
tagonistygznych masy pracujące i 
najlepsi, atli ludzie, wybiegają- 
cy myślą naprzód — marzyli o no- 
wym, lepszym, sprawiedliwym ue 
stroju społecznym. Walczyli z bru- 
talnym wyzyskiem i tyranią klas 
panujących nad prostym ludem 
pracującym i marzyli o ustroju, w 

órym człowiek pracy będzie peł- 
noprawnym gospodarzem, w któ- 
rym znikną dzikie przesądy i po- 
raty nienawiści rasowej i narodo- 
wej. 

Przez długie, długie wieki o wcie. 
lenie w życie tych najszlachetniej- 
szych ideałów ludzkich toczyła się 
nieustanna, uporczywa — choć jak- 
że często bezskuteczna walka, dła- 
wiona krwawo i bezlitośnie przez 
wyzyskiwaczy i tyranów, broniących 
zasady wyzysku człowieka przez 
człowieka, zasady ucisku narodu. 
pokonanego przez naród panujący. 

Dopiero Rewolucja Październiko- 
wa otworzyła ludzkości nową epo- 
kę rozwoju, zapewriając po raz 
pierwszy w dziejach trwałe zwycię- 
stwo ideałów ludzkich, które ozna- 
czają wyzwolenie człowieka raz na 
zawsze z przemocy wyzyskiwaczy, 
które oznaczają otwarcie wolnej i 


| 


niezatrutych 
nym, nowy, wielki, epokowy proces 
rozwoju nieograniczonych możliwo- 


twórczej drogi dla przeobrażającej 
świat, przyrodę i samego człowieka 
myśli į pracy ludzkiej. 

34 lata osiągnięć historycznych 
Rewolucji Październikowej — to 
niezaprzeczalny, jawny i widoczny 
dla wszystkich uczciwych ludzi, 

jadem imperialistycz- 


ści twórczych człowieka, wyzwolo- 
nego z krępujących go odwiecz- 
nych kajdan starych, antagonistycz- 
nych stosunków społecznych. 

Wśród tych osiągnięć szczególne- 
go wyrazu nabiera w obecnej sy- 
tuacji światowej. uwypuklając się 
na jej tle szczególnie jasną i świet. 
laną linią  stalinowską, zasada 
pokoju i braterskiej ~ przyjaźni 
między narodami, urzeczywistniana 
wytrwale i niezłomnie przez wiel- 
kie państwo proletariackie od chwili 
jego powstania. W oparciu o tę 
wspaniałą, życiodajną i twórczą za- 
sadę ideologii marksizmu.leniniz- 
mu i polityki stalinowskiej rozkwi- 
ta i rozwija się dziś życie wielu na- 
rodów, które dzięki zwycięstwu i 
osiągnięciom Wielkiej Rewolucji 
Październikowej zdobyły możność 
budowania nowego życia w oparciu 
o braterstwo i przyjazne współdzia- 
łanie wolnych narodów. 


Ogromny jest zasięg przeobrażeń, 
jakie dokonały się w ciągu kilku- 
letniego zaledwie okresu w warun- 
kach życia į rozwoju narodu pol- 
skiego w oparciu o pomoc i przy- 
jaźń wielkiego Związku Radziec- 
kiego, w oparciu o nieocenioną tros- 
kę Wielkiego Stalina. 

Naród polski zrzucił jarzmo rzą 
dów  burżuazyjno = obszarniczych, 
wydobył się zdecydowanie i na 
zawsze z dawnej niemocy, stanął 
mocno na nogach, rozwinął nowe 
siły twórcze i buduje dziś pomyśl- 
nie wspaniałe zręby nowego, spra- 
wiedliwego, socjalistycznego ustroju 
społecznego, Biorąc przykład i czer- 
piąc naukę z osiągnięć i doświad- 
czeń swego wielkiego sąsiada, ko- 
rzystając z jego ofiarnej i bezinte- 
resownej pomocy, przyswajając s0- 
bie ideologię marksistowsko-leni- 
nowską — naród polski kształtuje 
swój los w nowych, sprawiedliwych 
granicach i po raz pierwszy w swej 
historii oparł swoje współżycie ze 
wszystkimi sąsiednimi krajami na 
zasadach przyjaznej współpracy. 

Polska przedwojenna znajdowała 
się w stosunkach nieprzyjaznych 
lub wręcz wrogich .ze wszystkimi 
sąsiadami. Wewnętrzne stosunki w 
kraju cechowała podówczas m. in. 
ostra walka narodowościowa. Pra- 
wie jedną trzecią ludności  przed- 
wojennego państwa polskiego sta- 
nowiły tzw. mniejszości narodowe 
— ukraińska, białoruska, żydowska, 
litewska, wobec których ówczesne 


rządy faszystowskie stosowały wie- | którzy 


lorakie formy ucisku, bezprawia i 
gwałtu. Nienawiść panującej reak- 
cji wobec ZSRR była osią Ponk 
rządów piłsudczyzny. Jej źródłem 
była nienasycona żądzą zysków na 
drodze coraz  bezwzględniejszego 
wyzysku polskich mas pracujących, 
na drodze podbojów na Wschodzie. 
Źródłem tej nienawiści był lęk o 
utratę swoich przywilejów, był 
strach burżuazji polskiej przed re- 
wolucyjnymi  dążeniami polskich 
mas pracujących, przed ich walką 
z wyzyskiem klas obszarniczo-kapi- 
talistycznych oraz z uciskiem i ter- 
- rorem faszystowskiego państwa. Po- 
lityka i ideologia faszystowska rzą- 
dów piłsudczyzny — poprzeż ich so. 
jusz z agresywnymi państwami fa- 
szystowskimi — doprowadziła kraj 
do zguby, oddając go na pastwę 
hordom hitlerowskim. 7 
Z katastrofy tej wydźwignęło do. 
piero Polskę historyczne zwycięstwo 
Armii Radzieckiej. Wyzwolenie ra- 
"rodowe i spałeczne, osiągnięte dzię- 
ki temu zwycięstwu, otworzyło no- 
wą epokę w dziejach narodu pol- 
skiego. Odtąd naród nasz, rozwija- 
jąc swe siły twórcze, budując no- 
we, wielekroć silniejsze i trwalsze 
podstawy swego bytu gospodarcze- 
go i kulturalnego, kroczy zwarcie 
i nieugięcie w szeregach wielkiego 
obozu pokoju, demokracji i socjaliz- 
mu, któremu przewodzi Związek 
Radziecki. | 
Nowy, wyższy typ stosunków spo. 
łecznych, którego istotą jest znie- 
sienie wyzysku człowieka przez 
człowieka 1 odpowiadający tej za- 
sadzie naczelnej nowy, wyższy i za- 
sadniczo odmienny od stosunków w 
świecie kapitalistycznym charakter 
stosunków między narodami, które- 
go istotą jest przyjaźń, braterską 
współpraca i pomoc wzajemna — 
oto nierozorwalna spójnia, łaczara 
dziś narody ZSRR i krajów demo- 


* 


* 


Współpraca, sojusz i braterska 
przyjaźń między ZSRR a krajami 
demokracji ludowej wyraża zasad- 
niczą zgodność* ustrojową tych 
państw, wyraża zarazem zgodność 
woli i dążeń "narodów, reprezento- 
wanych przez te państwa. Stało się 
to możliwe dzięki zwycięstwu kla- 
sy robotniczej w tych krajach. 

Narody ZSRR i krajów demokra- 
cji ludowej kroczą pod jednym 
wspólnym sztandarem, są głęboko 
patriotyczne, a zarazem przepojone 
duchem konsekwentnego, proleta- 
riackiego internacjonalizmu. j 

Dzięki pomocy ZSRR, dzięki do- 
świadczeniu WKP(b), dzięki rądom 


kracji ludowej. Nie ma i nie może 
być potężniejszej, trwalszej, bar. 
dziej niezawodnej i niepokonanej 
spójni nad tę spójnię ideową, któ- 
rej podstawą jest przyjaźń i brater- 
stwo narodów budujących soejalizm 
i broniących pokoju. 

Nigdy nawet w najbardziej 
skomplikowanych sytuacjach mię- 
dzynarodowych — partia Lenina i 
Stalina nie zawiodła nadziei naro- 
dów, walczących 09.swą wolność, 
łub broniących swych interesów 
narodowych przed  zachłannością 
imperialistów. Idea nowego, przy- 
jaznego i równoprawnego współży- 
cia narodów stanowi najistotniejszą 
treść polityki i ideologii ZSRR oraz 
krajów, które wstąpiły dzięki jego 
braterskiej pomocy na drogę bu- 
downictwa socjalistycznego. 

„Nie może być wolny żaden na- 
ród, który uciska inne narody“ — 
oto podstawowa  marksistowsko- 
leninowska 
konsekwentnie realizowana przez 
wodzów Wielkiej Rewolucji Paż- 
dziernikowej na przestrzeni całego 
okresu historycznego od powstanią 
partii bolszewickiej aż do jej peł- 
nego zwycięstwa w budownictwie 
socjalizmu. Ileż niezmordowanej pa. 
sji i energii przejawiali Lenin i Sta- 
lin w walce z oportunistycznymi 
przywódcami, II Międzynarodówki, 
w walce z ich fiacjonalistyczno-szo- 
winistyczną. postawą, która była 
źródłem rozbicia jedności ruchu ro- 
botniczego, w walce ze zdrajeami, 
tyle razy wysługiwali się 
haniebnie imperlalistom, pomaga. 
jąc im r; ać krwawe wojny 
w celu ujarzmienia innych naro- 
dów! 

Dopiero zwycięstwo Rewolucji 
Październikowej stało się wielkim 
przełomem w życiu narodów świa- 
ta, dając wzór nowych stosunków 
między narodami, stosunków opar- 
tych na wzajemnym zaufaniu i bra- 
terskiej współpracy, obałając le- 
gendę, że jedyną metodą wyzwole- 
nia ńarodów uciskanych jest meto- 
da burżuazyjnego nacjonalizmu, 

„Jednym z najważniejszych wy- 
ników Rewolucji Październikowej 
— wskazuje towarzysz Stalin — jest 
fakt, że zadała ona tej legendzie 
cios śmiertelny, wykazując'w prak- 
tyce możliwość i celowość proleta- 
riackiej, internacjonalistycznej me. 
tody wyzwolenia narodów uciska- 
nych, jako jedynie słusznej metody, 
wykazując w praktyce możliwość i 
celowość braterskiego sojuszu To- 
botników i chłopów najbardziej 
różnych narodów na zasadzie do- 
browolnoścj į internacjonalizmu”. 

W imie internacjonalistycznej idei 
wyzwoleńczej Armia- Radziecką 
dzięki / historycznemu zwycięstwu 
nad hitleryzmem i japońskim impe- 
rializmem wniosła swój decydujący 
wkład do sprawy odzyskania wol- 
ności przez narody szeregu krajów 
Europy i Azji, 

W jakikolwiek sposób usiłowałaby 
szkalować życie narodów ZSRR i 
krajów demokracji ludowej wyuz- 
dana i bezwstydna propaganda im- 
herialistyczna — nie jest ona w sta- 
nie ukryć przed światem faktu po- 
teżnego i szybkiego rozkwitu gospo- 
darczego i kulturalnego wszystkich 
tych narodów, faktu rozwijających 
się między nimi nowych stosunków, 
opartych na braterskiej współpracy 
i przyjaźni, na wzajemnym posza= 
nowaniu i równouprawnieniu. 


II. 


i wskazaniom towarzysza Stalina 
narody krajów demokracji ludowej 
realizują politykę socjalistycznego 
uprzemysłowienia kraju i socjali. 
stycznej przebudowy wsi oraz po- 
głębiają u siebie proces rewolucji 
kulturalnej; partie marksistowsko- 
leninowskie tych krajów umacniają 
się i hartują ideologicznie, 

Umowy, układy i porozumienia 
zawarte między rządami krajów 
bloku antyimperialistycznego wyra- 
żają wolę jch narodów, ódpowiada- 
ją bieżącym i historycznym intere- 
som tych narodów. Są to bowiem 
rządy wyrażające suwerenną wolę 
narodu, są to kraje, gdzie zasada 


maksyma ideologiczna, | 
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-O pokój, demokra 


Bolesław Bierut 
Przewodniczący KC Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 


zwierzchfictwa narodu w rządzeniu 
państwem jest w pełni realizowana. 
Dlatego umowy te i'układy nie są 
skierowane przeciwko żadnemu na. 
rodowi, oparte są na trwałym fun- 
damencie, dlatego też przyczyniają 
się do jeszcze potężniejszego za- 
dzierzgnięcia więzów przyjaźni i 
braterstwa między tymi krajami. 

Całkowicie przeciwstawny obraz 
widzimy w obozie imperialistycz- 
nym, 

Tu — pakty i układy mają cele 
agresywne, napastnicze, grabieżcze, 
skierowane są w istocie rzeczy za- 
równo przeciwko interesom włas- 
nych narodów jak i innych naro- 
dów. Pakty między imperialistami 
są w zasadzie wyrazem tarć i 
sprzeczności, wyrazem tendencji 0- 
grabienia i ujarzmienia partnera. 
Rządy państw  imperialistycznych 
nie wyrażają suwerennych praw i 
woli swych narodów, przeciwnie — 
działają wbrew ich interesom i dą- 
żeniom, toteż układy między nimi 
nie są układami zawartymi w imie- 
niu tych narodów. Pakty atlantyc- 
kie i ım podobne „obronne“ pakty 
agresorów wojennych nie są pakta- 
mi narodów, lecz paktami najbar- 
dziej agresywnych grup imperiali- 
stycznych, tuczących się na krwi 
milionów. > - 

Jednolitość i zgodność polityki 
ZSRR i państw demokracji ludowej 
na arenie międzynarodowej wynika 
ze zwycięstwa ideologii proleta- 
riackiej w tych krajach, wynika z 
zasadniiczej zgodności ustrojowej 
tych państw, wynika właśnie z te- 
go, że rządy tych państw wyrażają 
wolę swych narodów: zachowania i 
obrony pokoju, W tej polityce nie 
ma i nie móże być żadnych momen- 
tów agresji czy zaborczości, żadnych 
momentów wrogości w stosunku do 
jakiegokolwiek narodu. Jest to po- 
lityka głęboko narodowa i zarazem 


Postawę imperialistów i ich prze- 
kupnych agentur  socjaldemokra- 
tycznych czy chrześcijańsko - de- 
mokratycznych demaskuje dziś 
zczególnie jaskrawo ich stanowisko 
wobec tak istotnego problemu w 
stosunkach międzynarodowych jak 
problem suwerenności państwowej. 
Należy już do przeszłości okres, 
gdy burżuazja występowała pod 
sztandarem obrony interesów naro- 
dowych, Dziś — w okresie upadku 
i gnicia kapitalizmu — kapitulancka 
burżuaczja krajów zachodnio - euro- 
pejskich, hodując nadal szowinizm i 
nacjonalizm, szczując jedne narody 
przeciwko drugim w imię swych za- 
borczych interesów, równocześnie 
pada plackiem przed amerykańskim 
imperializmem, coraz jawniej głosi 
kosmopolityczne teorie, aby pod tą 
maską ukryć cynicznie swoją zdra- 
dę i rezygnację z suwerenności, W 
ten sposób rządzące grupy burżua- 
zyjne w krajach emarshallizowa- 


e” 


głęboko internacjonalistyczna, jest 
to polityka wyrażająca pragnienie 
wielkiego budownictwa pokojowego, 
ałe zarazem wyrażająca wolę umac- 
niania obronności i bezpieczeństwa 
swych krajów. Wyższość państw 
obozu pokoju i socjalizmu nad pań- 
stwami imperialistycznymi wyraża 
się m. in. w tym, że w przeciwsta- 
wieniu do krajów kapitalistycznych, 
gdzie cała gospodarka przestawiona 
jest na tory produkcji wojennej, w 
tych krajach, bez zaniedbywania 
zagadnień obronności, z dnia na 
dzień rozwija się i potężnieje bu- 
downictwo pokojowe, Jeśli do tego 
dodać braterską współpracę ekono- 
miczną, kulturalną i naukową, któ- 
ra cechuje te kraje w odróżnieniu 
od sprzeczności Tozdzierających 0- 
bóz imperialistyczny, jasnym się 
stanie, że kraje socjalizmu i poko- 
ju nie boją się współzawodnictwa 
pokojowego, nie dają się też zastra- 
szyć szantażem imperialistycznym. 

Od chwili, gdy Polska odrodziła 
się jako państwo ludowo - demokra- 
tyczne, stosunki między ZSRR a 
Polską Ludową stały się stosunka- 
mi nowego-typu, stosunkami brater- 
stwa i przyjaźni zarówno w dzie- 
dzinie gospodarczego, kulturalnego 
i politycznego umacniania kraju, jak 
i na arenie międzynaroduwej. 

Ten nowy, nieznany dotąd typ 
stosunków między ZSRR a Polską 
został udokumentowany w histo- 
rycznym układzie o przyjaźni, po- 
mocy wzajemnej i współpracy po- 
wojennej polsko - radzieckiej, za- 
wartym 21 kwietnia 1945 r. i osobi- 
ście podpisanym przez towarzysza 
Stalina, Ta niezachwiana przyjaźń 
między narodami stała się źródłem 
naszych zwycięstw, jest gwarancją 
naszej wolności i suwerenności, 
jest natchnieniem dla polskich mas 
pracujących, które budują socja- 
lizm, 


LI. 


nych eaprzedajg za miskę soczewicy 
swoje narody I depczą zasady nie- 
podległości i suwerenności narodo- 
wej, byleby utorować drogę swym 
amerykańskim  mocodawcom, szy- 
kującym nową wojnę, o panowanie 


nad światem, & 
Agentury imperialistyczne są 
wszędzie antynarodowe i antypa- 


triotyczne. Czyż los narodów Jugo- 
sławii nie jest tego jaskrawym przy= 
kładem? Piękny ten kraj, omotany 
pajęczyną kłamstwa „i prowokacji 
przez klikę Tito = Rankowicza, dziś 
zakuty już jest w kajdany niewoli 
imperialistycznej, Jugosławia stała 
się widownią monstrualnego oszu= 
stwa i straszliwej niedoli jej ludów, 
które dziś znów zrywają się do 
walki o swą wolność, przeciw rzą- 
dom faszystowskiego terroru i im- 
perialistycznego wyzysku, przeciw 
przekształceniu Jugosławii w ame- 
|rykańską bazę wojenną. 

 Niezbitym dowodem tego, że tyl- 


skiem kolonialnym, 


cję i socjal 


ko walka z imperializmem  toruje 
drogę do wolności jest historyczne 
zwycięstwo wielkiego narodu chiń- 
skiego, które ma olbrzymie znacze- 
nie dla wszystkich miłujących po- 
kój narodów, a przede wszystkim 
dla narodów Azji. 

Ani w Europie, ani w Azji, ani w 
Afryce, ani w Południowej Amery- 
ce — nigdzie nie da się już ukryć, 
że wolność narodów i ich sprawie- 
dliwe dążenie do samodzielnego roz- 
woju, do samostanowienia o swoim 
losie, nie da się pogodzić z zachłan- 
nymi dążeniami państw imperiali- 
stycznych — ani z angielskim uci- 
ami g amery- 
kańskim dążeniem do podboju świa- 
ta. Wypadki w Iranie i Egipcie, wal- 
ki w Vietnamie i Indonezji świad- 
czą o pogłębiającym się kryzysie 
całego systemu kolonialnego. 

Bohaterska walka narodu ko- 
reańskiego, który tak dzielnie sta- 
wia czoło obcej inwazji, jest dowo- 
dem tego, że walka wyzwoleńcza 
oparta o siły postępu jest niezwycię- 
żona. 

Wszyscy ludzie miłujący pokój 
witają walkę demokratycznych gił 
w Niemczech o jedność Niemiec na 
bazie utrwalenia pokoju i demokra- 
cji, przeciw odrodzeniu hitleryzmu 
i prusactwa, przeciw amerykaniza- 
cji i remilitaryzacji Niemiec, która 
— jak uczy doświadczenie histo- 
ryczne — zagrażać musi wszystkim 
narodom Europy. 


Na straży pokoju i suwerenności 
narodów państwo radzieckie stoi 
niezłomnie od pierwszego dnia zwy- 
cięskiej rewolucji proletariackiej. 
7 listopada 1917 roku władza ra- 
dziecka w wezwaniu skierowanym 
do robotników, żołnierzy i chłopów 
proklamowała, że „przedłoży na- 
tychmiastowy demokratyczny pokój 
wszystkim narodom". Następnego 
dnia II Ogólnorosyjski Zjazd Rad 
przyjmuje leninowski dekret o po- 
koju — „pokoju bez aneksji i bez 
kontrybucji”, 

W ciągu całego swego istnienia 
Związek Radziecki konsekwentnie 
łączył walkę o swoją suwerenność 
i niezależność, o swoje bezpieczeń- 
stwo i niepodległość z walką o su- 
werenność i wolność dla wszystkich 
narodów i ludów świata. 

W tym tkwi głęboki internacjo= 
nalizżm nowej, socjalistycznej gasa- 
dy suwerenności, Państwa demo- 
kracji ludowej, państwa typu socja- 
listycznego, państwa wyzwolone z 
kajdan imperializmu, dzięki pomocy 
i poparciu ZSRR umacniają swoją 
suwerenność, broniąc konsekwentnie 
zasady suwerenności i niezawisłości 
innych państw i narodów. 

Narody Związku Radzieckiego i 
krajów demokracji ludowej świa- 
dome są tego, że nie wolno odrywać 
walki o umocnienie i utrwalenie 
swego bytu niepodległego od walki 
o suwerenność i niezawisłość 
wszystkich narodów. Świadomość, 
że ZSRR i kraje demokracji ludo- 
wej są ostoją ich niepodległego by- 
tu „dociera coraz bardziej do naro- 
dów świata. 


Imperialistycznym koncepcjom 


a 
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„rządu światowego", „Zjednoczonych 
Stanów Świata“ itp. różnym teoryj- 
kom o „szkodliwości" suwerenności 
narodowej my _ przeciwstawiamy 
ideę braterstwa walki narodów © 
suwerenny i niepodległy byt, sasa- 
dę „naród suwerenny i e 
narody równouprawnione“ (Stalin). 

Walka o suwerenność narodów —% 
to walka o pokrzyżowanie agresyw= 
nych, imperialistycznych planów 
monopolistów amerykańskich, któ- 
rzy, dążąc do podboju Europy, do 
podboju świata, coraz for 
sują poglądy o konieczności likwie 
dacji suwerenności państwowej. 

W obecnym okresie walka o su- 
werenność narodową wiąże się nie- 
rozerwalnie z walką o pokój, prze- 
ciwko agresji imperialistycznej. Ta 
więź ogromnie potęguje siłę zarów- 
no walki o pokój jak i walki o su- 
werenność i niezawisłość państw i 
narodów. 


* * 
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. Obóz socjalizmu i demokracji — 
to obóz walki o pokój międzynaro= 
dowy, o niezależność i wolność na- 
rodów; obóz imperializmu i reakcji 
— to obóz wojny i ujarzmienia na- 
rodów. Nigdy też tak dobitnie jak 
dziś nie splotły się w trójjedyne ha- 
sło: pokój, niepodległość, socjalizm, 
Bowiem przewodnikiem i najbar- 
dziej konsekwentnym bojownikiem 
w walce o pokój i niepodległość na- 
rodów jest państwo zwycięskiego 
socjalizmu, są kraje budującego się 
socjalizmu, jest klasa robotnicza i 
partie komunistyczne w państwach 
kapitalistycznych. Bowiem najpo- 
tężniejszym bastionem walki o po- 
kój i wolność narodów jest kraj 
Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej, a jego Wódz — 
sztandarem i natchnieniem tej wal- 
ki, Socjalizm —to pokój, socjalizm — 
to suwerenność i niepodległość na- 
rodów, socjalizm — to obalenie pa- 
nowania kapitalistów, Ta prawda 
staje się własnością setek milionów 
prostych ludzi na całym świecie, 
Prawda ta ze szczególną siłą ujaw= 
nia się w rocznicę Wielkiego Paź- 
dziernika, gdy ludy świata uwraca= 
ją swój warok ku Moskwie — ku 
stolicy socjalizmu i pokoju, 

Coraz więcej ludzi nabiera prze- 
konania, że podżegacze wojenni dla= 
tego pienią się z nienawiści, rzuca= 
ją gromy na ZSRR, że wielki kraj 
zwycięskiego socjalizmu jest dla 
nich przeszkodą w podboju i ujarz- 
mieniu świata, że jest niezwycię- 
żoną twierdzą w walce o pokojowe 
współżycie między narodami fa za- 
sadach równych praw i wzajemne- 
go poszanowania swej suwerenro= 
ści. Dlatego obchód 34 rocznicy 
Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej, będąc wyrazem 
międzynarodowej solidarności klasy 
robotniczej, jest równocześnie wy- 
razem braterskiej solidarności naro-, 
dów walczących o pokój, solidarno- 
ści, którą jest rękojmią zwycięstwa, 


„O trwały pokój, o demokra- 
cję ludową!'* Nr 44 (156), 1 


Zródła siły i sukcesów. 
załogi Zakładów im. F. Dzierżyńskiego 


Tego dnia w zespole majstra Mar- 
cinkowskiego panowało jakieś szcze- 
gólne ożywienie, Nie tylko zresztą 
tam, Podobnie było w całej nowej 
tkalni ZPB ina Dzierżyńskiego, ba, w 
całych z kładiich. Coraz to któraś z 
tkaczek  odchodziła na chwilę od 
warszłatów, podchodziła do pracują- 
cej obok koleżanki, zamieniała z nią 
kilka słów. Grupowi, mężowie zaufa- 
nia i salowi raz po raz wchodzili do 
biura kierownika tkalni, 
sterty wykazów coś notowali. 


Miarowy stuk krosien i jazgot czó+ 
łenek głuszyły słowa, ale wszyscy i 
tak wiedzieli, o co chodzi. Załoga Fa- 
bryki Samochodów Osobowych na 
Żeraniu rzuciła całej klasie robotni- 
czej wezwanie do socjalistycznego 
współztwodnictwa na cześć Wielkie- 
go Października, do podejmowania 
zobowiązań produkcyjnych, „Wzywa- 
my wszystkich ludzi pracy w Polsce 
— głosiła uchwalona przez załogę 
Żerania rezolucja — ludzi pracy miast 
í wsi do uczczenia 34 rocznicy Wiel- 
kiej Socjalistycznej Rewolucji Paź- 
dziernikowej zobowiązaniami produk. 
cyjnymi, wzmożeniem tempa pokojo- 
wej pracy nad przebudową i rozbu- 
dową naszego kraju, w walce o pokój 
i Plan 6-letni", 

Pokój, Plan 6-letni, Socjalizm! Jak- 
że bliskie to i wiele mówiące słowa. 
Szczególnie tutaj, wśród załogi ZPB 
im. Dzierżyńskiego, przodujących za- 
kładów w przemyśle bawełnianym, 
w całym przemyśle włókienniczym. 


> Minęło kilka dni, Tkaczka Stefania 
Kaczmarek jak zwykle uważnie obser- 
wiije pracę swych czterech „krosien, 
Przeciska się przez wąskie przejście, 
pomiędzy warsztatami, aby obejrzeć i 
sprawdzić osnowy, czy nie ma gdzie 
zgrubień i pęków, 


Tuż obok pracuje młoda tkaczka 
Helena Stępień, — Młoda jest Stę- 
pień i niedoświadczona—myśli Kacz- 
markowa—mało jeszcze umie, trzeba 
więc od czasu do czasu zobaczyć jak 
jej praca idzie, wyjaśnić i pomóc, 


przeglądali 


li obie tkaczki razem wciągają zer- 
wane nitki, Kaczmarkową nie na 
próżno nazywają „majstrową”. Mało 
kto posiada tak wiele doświadczenia 
|w pracy jak ona, A ileż to razy, gdy 
|majster był gdzie indziej zajęty, po- 


Zespół majstra Marcinkowskiego, jeden 

z przodujących w Nowej Tkalni ZPB 

im. Dzierżyńskiego, osiągnął w Czynie 

Październikowym przeciętną wydajność 
116 proc. 


mogła ona tej czy innej tkaczce za- 
łożyć zerwany pasek, czy usunąć ja- 
kąś inną usterkę, Teraz Kaczmarko- 
wa jeszcze częściej stara się pomóc 
swoim sąsiadkom, Wiadomo przecież: 
w Czynie Październikowym postano- 
wili wszyscy- zwiększyć wydajność 
pracy i zobowiązanie to musi być 


wykonane. 
Kaczmarkowa uśmiecha się sama 
do siebie, kiedy przypomina sobie 


dzień 2 października, kiedy to odpo- 
wiadając jako pierwsi w Łodzi na 
apel Żeranią robotnicy ZPB im. 
Dzierżyńskiego podejmowali zobowią- 
zania produkcyjne na cześć 34 rocz- 
nicy Wielkiej Rewolucji. Postanowili 
zaoszczędzić i wyprodukować dodat- 
kowo prawie za 4 miliony złotych. 


kiedy zajdzie tego potrzeba. Po chwi- | Duża suma! Ile to będzie można wy- 
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budować za nią żłobków albo przed- 
szkoli! — myśli Kaczmarkowa, która 
zobowiązała się wykonać plan roczny 
na dwa i pół miesiąca przed termi- 
nem. Odzywa się w niej dobra gospo- 
dyni, Oblicza szybko pozostałe do 
końca roku dni i ile w tym czasie 
wyprodukuje, Wychodzi, że ponad 
2,500 metrów, Nieźle, 
LI wi" 

12 października załoga przędzalni 
odpadkowej jako pierwsza zameldo- 
wała o pełnym wykonaniu zobowią- 
zań, I to z nadwyżką, Wyprodukowa- 
li ponad plan przeszło 7.000 kilogra- 
mów przędzy, Nie gorzej wygląda 
sytuacja i w nowej tkalni, Np. zespół 
majstra Sobańskiego zrealizował do 
15 października więcej aniżeli 
40 proc. zobowiązań, Sobczyńskiego 
— 39 proc., Jagodzińskiego—38 proc., 
Sitki (w przędzalni średnioprzędnej) 
— 35 proc, Prawie tyle samo 
prządki — Jadwiga Kubiś i He- 
lena Komorowska.  Tkaczka He- 
lena Przyborowska wykonuje bazę 
w 4145 proc, Kaczmarkowa w 140 
proc, Obie znacznie skróciły wyko- 
nanie swych planów rocznych, Pierw- 
sza o 25, druga o 7 dni, 

Wydajność pracy nieustannie wzra- 
stała, Wspólny wysiłek całej załogi 
przynosił rezultaty w postaci tysięcy 
dodatkowo wyprodukowanych kilo- 
gramów przędzy i metrów tkanin, 
Ofiarnie pracowali mężowie zaufania 
i grupowi, obierając, jak np. Helena 
Saramonowicz, bardzo prostą, a słusz- 
ną zasadę — chcesz dać przykład ín- 
nym, chcesz ich przekonać, sam pra- 
cuj jak najwydajniej. 

Czy napotykano na trudności? Na- 
turalnie, Nieraz szwankowała kon- 
trola wykonania zadań, To znowu 
gdzieś tam zabrakło niedoprzędu. 
Najważniejsze jednak, że niedociąg- 
nięcia potrafiono szybko likwidować, 
że nie mogły one zahamować tempa 
realizacji zobowiązań, 

e. «a j 

Tow, Spałek, dyrektor naczelny 
ZPB im, Dzierżyńskiego, jeszcze raz 
przejrzał uważnie przyniesione mu 
przed chwilą wykazy produkcyjne. 
Czerwonym atramentem wypisane są 


na nich liczby, dotyczące stopnia 
realizacji przez poszczególne oddzia- 
ły w październiku podjętych zobo- 
wiązań. Przędzalnia odpadkowa wy- 
konała je w 115 proc., średnioprzęd- 
na w 111,5 proc, tkalnia w 112,9 
proc, oddział „Kaliko” w 108 proć. 
wykończalnia w 100 proc. | 

A więc jeszcze jeden sukces załogi, 
nowe zwycięstwo w zmaganiach o 
pełną i przedterminową realizację 
pldhu rocznego, I nie ostatni, bo pra» 
cownicy Zakładów im. Dzierżyńskie- 
go tworzą ofiarny kolektyw. Tutej- 
sza organizacja partyjna, rada zakła” 
dowa i kierownictwo potrafią mobi- 
lizować załogę do walki o plan, po- 
trafią o rzeczach wielkich i skompli- 
kowanych mówić językiem zrozumia- 
lym dla wszystkich, potrafią wresz- 
cie wyciągać wnioski-i nauki z tego, 
czego dokonali, a w czym przejawili 
słabości lub błędy, 

W czym i gdzie tkwią źródła 
wszystkich dotychczasowych sukce- 
sów załogi ZPB im. Dzierżyńskiego, 
choćby tego ostatniego, znacznego 
praesto gonis podjętych w Czynie 

aździernikowym zobowiązań? Odpo- 
wiedź na to jest krótka, W wytężo- 
nej pracy, w zrozumieniu konieczno» 
ści pełnej realizacji wszystkich posta. 
wionych przed nią zadań, w codzien- 
nie udowadnianym, głębokim patrio- 
tyzmie, jaki cechuje większość załogi 
i kierownictwa. 

Tow, Minc mówił: — Nie jest pa- 
triotą ten, kto sarka przy każdej tru- 
dności i stara się od państwa wziąć 
jak. najwięcej i dać państwu jak naj- 
mniej, ale jest patriotą ten, kto kocha 
swój kraj, kogo boli każdy ślad sła- 
bości ojczystego kraju, kogo pali 
wspomnienie żołdackiego buta, ep- 
czącego ojczystą ziemię, Jest patrio- 
ta ten, kto chce, by jego kraj był 
piękny t silny, by rosły w górę mury 
nowej Polski, by wzmagały się jej si- 
ły, by mnożyły się kuźnie jej potęgi. 

I takich właśnie patriotów znaj- 
dziemy tu, w Zakładach im, Dzier- 
żyńskiego. W tym tkwi siła załogi i 
źródło wszystkich jej dotychczasęe 
wych i przyszłych sukcesów, 


3. KRYGIER 


Do dnia 29 października br. gmi- 
ma Kleszczów powiatu  piotrkow- 
skiego zrealizowała jesienny plan 
sprzedaży ziemniaków w 101 proc. 
oraz roczny plan skupu zboża w 
125 proc. 

Sukces ten jest wynikiera wła- 
ściwego kierowania walką całej 
gminy o pełną i przedterminową re- 
alizację zobowiązań przez naszą or- 
ganizację partyjną, jest owocem o~- 
fiarnej pracy: wszystkich towarzy= 
szy i licznych aktywistów bezpar- 
tyjnych, którzy osobistym przykła- 
dem pociągnęli za sobą wszystkich 
chłopów. 

W pracy tej wygóżniło się wielu 
aktywistów, Należą do: nich m, in. 
ZMP-owcy: Kazimierz Rundziela i 
Józet Cieślik ze Żłobnicy, „Cezary 


Misiak z Łękińska oraz członkowie 
ZSCh — Teofil Ciupiński z Anto- 
niówki, Stefan Podawca z7 Kucowa 
i Woźniak z Łękińska, 
Należy także wskazać na 
pochwały, postawe wielu bezpartyj- 
nych chłopów, którzy nie tylko, że 


godną | nia „minionych 


GŁOS ROBOTNICZE 


wykazały raz jeszcze, jak silnie wią-| 
żą masy bezpartyjnych chłopów z 
partią i rządem — nasze dążenia do 
dobrobytu i socjalizmu. Doświadcze- 
tygodni dowiodły 
także, że walka chłopów pracują- 
cych daje pomyślne wyniki wtedy, 


osobiście z nadwyżką wykonali swe | gdy kieruje nią silna, bojowa orga- 
plany, lecz i zachęcali swych sąsia- | nizacja partyjna. 


dów do wypełnienia patriotycznego 
obowiązku wobec państwa. ludowe- 
go. Alfons Malewicz ze  Żłobnicey, 
Józef Różycki i Franciszek Rudzki 
z Kleszczowa, Henryk Stankiewicz 
i Stanisław Leśniczak z Kuszczano- 


wie oraz wielu innych — w niema- 
łym stopniu. przyczynili się do | 
przedterminowej realizacji planów | 


skupu zboża i ziemniaków. 


Spełniliśmy obowiązek względem 
: państwa 


Postanowiliśmy, że gromada na- 
sza wykona w pełni i przed termi. 
'mem swój obowiązek wobec pań- 
stwa, Wraz z aktywem gromadzkim 
uradziliśmy nie szczędzić sił w u- 
świadamianiu chłopów o jch zada- 
niach. Argumentów było dużo. Pań- 
stwo Ludowe troszczy się o intere- 
sy chłopów. Wystarczyło nam 
wspomnieć tylko dawne czasy į na 
tym przykładzie wskazać obecne 
osiągnięcia, aby przekonać całkowi- 
cie nawet tych, którzy początkowo. 
ociągali się od wypełnienia obo- 
wiązku. Przed wojną nie było w 
naszej gromadzie ani jednego mało- 
rolnego chłopa, który by kształcił 
swoje dziecko w szkole średniej. 
A teraz, chociażby córka Gorajko- 
wej, wdowy, posiadającej 1,27 ha, 
kończy liceum, Kazimierczak ma 
córkę w szkole pedagogicznej. Ogó- 
łem z naszej wsi uczy się w szko- 
łach średnich wyższych 12 dzieci. 

W tym roku na wiosnę u Adama 
Kucharskiego. posiadającego 28,05 
ha ziemi zasfosowaliśmy przymuso- 
we omłoty zboża, które niszczało w 
stercie. Przykład ten był nauczką 


Praca aktywu p 


13 bm. przyjechałem do Rossoszy- 
ey jako pełnomocnik skupu. Zda- 
wałem sobie. sprawę, że sam nie- 
wiele zrobię, jeżeli miejscowy ak- 
tyw nie przyjdzie mi z pomocą. Ze- 
branie gminnego aktywu pozwoliło 
mi zapoznać się z charakterystyką 
i strukturą socjalną terenu. Aktyw 
gminny ruszył w teren z bojowym 
zadaniem — doprowadzić do każ- 
dego chłopa plan skupu i przekonać 
go o konieczności wypełniania zo- 
bowiązań wobec państwa. Aktywo- 
wi wskazaliśmy, że w terenie po- 
winien on działać w oparciu o gro- 
madzkie organizacje masowe. 

+ Aktyw nasz spełnił to zadanie. 
W akcji tej wydatnie pomógł nam 
ZSL. Działacze tej ' organizacji do- 
tarli do każdego chłopa-ZSL-owca. 
Toteż wszyscy ZSL-owcy zobowią- 
zania wobec państwa w skupie i po- 
datkach wykonali w. 100 procentach. 


m———— 


Przed terminem 


Gromada Marianów Rogowski, w 
pow. brzezińskim, w której jestem 
sołtysem, przed kilkunastu dniami 

sz: wykonała 

PR wszystkie 

swe zobo- 
wiązania 
wobec pań. 
< stwa. Dziś 
= chłopi tej 
* gromady są 
ż dumni ze 
spełnionego. 
czynu j ra. 
p dują się, że 
s zasłużyli -na 
miano do- 
brych oby- 


Jan Szadkowski 
wateli. Zadowoleni są, że władza lu- 
dowa w całej pełni ocenia i nagra- | 
dza ich pracę. 

Muszę zaznaczyć. że mimo wysił- 
ku, jaki włożyłem w tę pracę, sam 


nigdy nie dałbym rady, gdyby tą 
pracą nie kierowała gromadzka or- 
ganizacja partyjna i gdyby nie po- 
mogli mi towarzysze, 

Dobrym przykładem oraz pomocą 
sąsiedzką przyczyniał się do zreali. 
zowania zobowiązań gromady Sta- 
nisław Deredas. Jako jeden z pierw- 
szych wykonał wszystkie swe -z0b0- 
wiazania, a następnie sąsiadom, nie 
posiadającym : sprzężaju, odwoził 
swymi końmi zboże i ziemniaki do 
punktu skupu. , 

Trzeba przyznać, że zorganizowa- 
ne przez gromadzkie koła ZSCh 
współzawodnictwo o. terminowe wy. 
konanie zobowiązań między naszą 
gromadą a gromadą Faepień dało 
nam bodźca do wydajnej pracy. 

Wzywamy wszystkie gromady po- 
wiatu brzezińskiego, by 
nasze”ślady. Tego wymaga interes 
pafistwa oraz — nasz 
gdyż bedziemy mogli korzystać je- 
szcze jednej ulgi przewidzianej 
dekretem dotveząacym miarek i od- 
sypów. 


z 
i 


JAN SZADROWSKI 
sołtys 
ztomadv Mariafów Rogow 
w bow. brzezińskim. 


KÍ 


dla kułaków. Obecnie wywiązują się 
oni ze swych obowiązków na równi 
z biedniakami 1 średniakami. 

* Dzięki dobrze zorganizowanej po. 
mocy sąsiedzkiej, 
do pracy maszyn kułackich, omłoty 
przebiegały sprawnie. Stosując na- 
wozy sztuczne uzyskaliśmy dobry 
urodzaj ziemniaków. Starczyło dla 
nas i dla państwa. Do dnia 20 bm. 
wykonaliśmy plan sprzedaży ziem- 
niaków w 112 prec. W tymże dniu 
przekroczyliśmy roczny plan skupu 
zboża o 5 procent. Podatek zosta? 


uregulowany już do 1 października | 


br. Tym samym wieś nasza wybiła 
się na jedno z czołowych miejsc w 
powiecie. x e i 

Pragnieniem naszym jest, aby 
wszyscy chłopi naszego powiatu wy- 
wiązali się ze swych planów, gdyż 
tylko wtedy zastosówane zostaną w 
pełni dobrodziejstwa dekretu, prze- 
widujące zniesienie miarek i od- 
sypów przy przemiale zboża, 


KAZIMIERZ STTKIEWICZ | 


prezes koła ZSCh 
z gromady zdewaniae. 


rzyniosła wyniki 


ZS$Ch, który przedtem nie wykazy- 
wał należytej działalności, praco- 
wał czynnie w okresie realizacji 
skupu. Również członkowie ZSCh 
wykonali swe zadania. Przykładem 


świecili w gminie Rossoszyca człon. | miejscowych ułałcó! 
kowie partii, którzy pierwsi wyko- i Stanisława Włóki, Józefa Cieciury, 
| Marii, Próchnickiej. Kułacy ci sami 


nali swe zadania. 


Wydatnie pracuje - Prezydium 
GRN. Sekretarz jego, Olbiński, 


zmobilizował wszystkich. pracowni- 
ków, którzy wydajnie pomagają w 
akcji. Wiele pracy włożył sekretarz 


| KG, tow. Piaszczyk, i sekretarz 
|ZSCh, Zygmunt Widelski, aktyw 
ZSL i nauczyciel, ZMP-owieg Śle- 


dziński. 

Ta wszystkie wysiłki dały właści- 
we wyħiki. Gmina  Rossoszyca 
wykonała do dnia 20 października 
br. roczny plan skupu zboża w 107 
procentach. Jeśli chodzi © ziemniaki 
i podatek gruntowy, pozostały drob- 
ne zaległości, które w najbliższych 
dniach będą uregułowane. 

Przysłała mnie tu partia, stawia- 
jąc przede mną ogromne zadanie. 
Jestem dumny, że wykonałem je 
jak przystało na ezłonka partii. 

BORYS OAŁROWICZ 


pefnomocnik gminy ' ROssowryca 
w pow, sieradzieiyr. 


przez włączenie | 


Doświadczenia minionych tygodni | 


Na stanowisko pełnomocnika 
| gminy Gorzkowice w powiecie 
piotrkowskim przybyłem nie znając 


|as 


W oparciu o te doświadczenia, po= 
dt b 


' 


Wszystkie siły do walki 
o terminowe i całkowite wykonanie zobowiązań 


e Hagen de yo 


Zwyciężyła miłość ojczyzny i wierność dla partii 


głębiając miłość do ludowej gj- 
czyzny i wierność dla partii, chłopi 
gminy Kleszczów przystępują obec- 
nie do walki o pełną realizację zo- 
bowiązań finansowych wobec pań- 
stwa i przekroczenie planu kontrak- 
tacji trzody chlewnej na rok 1952. 
JAN SYSKA 
sekretarz KG PZPR: w Kleszczowie: 


W spółdzielni produkcyjnej w 
Grochowie w pow. kutnowskim, 
która powstąła we wrześniu 1949 ro- 
ku; roku na rok wzrasta wydaj- 
ność gleby. -W 1950 r. zbierano tu 
22 kwintale żyta z hektara, w bież. 
roku — 25 kwintali w ub. roku 
sprzątnięto 21 kwintali pszenicy z 
hektara, a w bieżącym roku — 30 
kwintal, Mimo suszy w. spół- 


z 


Gmina Gorzkowice wykonała roczny plan 


skupu zboża w 113 proc. 


ani tutejszych ludzi, ami też stosun- 
ków, Dlatego pierwszą moją czyn- 
nością było dokładne zapoznanie się | 
z terenem, zanalizowanie sytuacji 


w gminie Gorzkowice. Od razu rzu- 
że u podstaw 


ciło mi się w oczy, 


Zwały 


ziemniaków na punkcie skupu 
w Gorzkowicach, które natychmiast ła- 
duje się na samochody i wagony kolejcm 
we. 


niewykonania przez gminę planów 
sprzedaży leżą perfidne metody 
„kułaków w rodzaju 


wypełnili swe: obowiązki wobec 
państwa, lecz rozgłaszali, że przy- 
muszono ich do tego. Starali się 


wpłynąć na średniaków, aby sabo- 
towali planową sprzedaż zboża i 
ziemniaków, aby ociągali się ze 
spłaceniem swych należności finan- 
sowych. 


Po ocenienńiu sytuacji w gminie, 
rozpocząłem równocześnie  organi- 
zowanie aktywu założonego z człon- 
ków PZPR, ZSL, ZSCh i ZMP, któ- 
ry w liczbie 45 osób wyruszył do 
wszystkich gromad gminy i począł 
prowadzić szeroką pracę uświada- 
miająco - polityczną. Pracę naszego 
aktywu ocenić należy dodatnio, naj- 
lepszym jej wyrazem jest fakt. na- 
tychmiastowego wzrostu ilości gbo- 
ża i ziemniaków, dostarczanych 
przea chłopów do puńfód skupu 
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Szczególna uwaga naszych a ita- 


pa M. 


Ahy w Szczercowie zapanowała ludowa praworządność... 


torów; rzecz jasna, zwrócona była | 
na średniaków, otumanionych przez; 
kułactwo, Do takich średniaków na- | 
leżeli na przykład: Józef Hajniak, 
Józef Kukulski, Stanisław Korociń- 
ski, Bronisława Rowicka, Kazimierz 
Ziemba. Z wyjątkiem jednego, Jó- 
zefa Hajniaka, pozostałych udało 
się nam przekonać, że sprzedaż zbo- 
ża i ziemniaków leży w interesie 
pracującego chłopstwa. i 

Praca naszych aktywistów,- agi- 
tatorów, a wśród nich szczególnie 


ofiarnie pracujących; Zenona Fo- 
gelmana, Jana Szurgota, Moniki Ja- 
giełło oraz Konrada Ławniczka, da- 
ła doskonałe rezultaty. Gmina nasza 
roczny plan skupu zboża wykonała 
w 113 procentach. Dalsza zaś pra- 


ca aktywu daje rękojmię, że w po-| 


dobnym stopniu wykonaną zostanie 

planowa sprzedaż ziemniaków oraz 

uiszczenie ' należności fimansowych. 
JÓZEK WIECZOREK 


peinomoćnik gminy Gorzkowice 
w pow. piotrkowskim. 


Zrealizowaliśmy 


plan sprzedaży 


ziemniaków 


Gmina Brudzice, pierwsza w po- 
wiecie radomszczańskim wykonała 
plan sprzedaży państwu ziemniaków. 
Duży ten sukces zawdzięczamy wy- 
trwałej i ofiarnej pracy naszego ak- 
tywu gminnego, aktywistów — robot- 
ników z Radomska, którzy przybyli, 
aby dopomóc nam w przeprowadze- 
niu pracy masowo-politycznej, oraz 
czynnej postawie organizacji maso- 
wych, szczególnie Związku Samopo- 
mocy Chłopskiej. 

Gmina Brudzice jest gminą śred- 
niacką, na którą silnie oddzia- 
ływał wróg. W okresie, gdy agitato- 
rzy nasi wyruszyli w teren, rozpocząi 
on przeciw nam oszczerczą kampa- 
nię, szerzył kłamliwe, bzdurne plat- 
ki, lecz agitatorzy potrafili wykazać 
ich bezpodstawność, potrafili obalić 
je i powiedzieć prawdę zarówno o 
celu planowego skupu zboża i ziem- 
niaków, jak i o ogromnym znaczeniu 
tej akcji. j 


Opornych z początku chłopów, jak | 
np. Zdzisława Banaszka, właściciela 
3,5 ha, który ociągał się ze sprzedażą 
ziemniaków, potrafiliśmy drogą per- 
swazji nakłonić do wypełnienia obo- 
wiązków. Dumni jesteśmy także, że 
nasze odwoływanie się do uczuć pa- 
triotyzmu znalazło właściwy. od-| 
dźwięk wśród chłopów naszej gmi- | 
ny. Wielu z nich z dużą nadwyżką | 
wypełgiło swe zobowiązania. Np. Ro- | 
man Kopka, właściciel 4 ha, zamiast 
30 kw, sprzedał 80 kw. ziemniaków. | 


Edward Zawadzki zamiast 30 kw 
sprzedał 57 kw, Ludwik Waurecki, 
właściciel 2 ha, zamiast 1,40 kw. 


sprzedał 12 kw, zboża. 

Komitet Gminny PZPR potrafił na- | 
leżycie kierować aktywem gmifinym. 
Tacy członkowie PZPR, jak Czesław 
Kopeć, jak robotnicy z Radomska: 
Stanisław Karasek, Jan Gawroński, 
Władysław Krawczyk, swą aktywną 
i ofiarną pracą pociągnęli za sobą 
członków ZSL i wielu bezpartyjnych, 
jak np. Józet Loręcki, Stanisław Jar- 
czyk, Edward Zawadzki, Mieczysław 
Dygudaj i wielu innych. ' 

Odniesione 


pracy naszego aktywu, W meldunku 
do Ob: Prezydenta Bolesława Bieruta 
zobowiązaliśmy się do dnia 15 listo- 
pada rb. wykonać roczny plan skupu 
zboża i uregulować wszystkie należ- 
ności finansowe, Do wykonania tych 
zadań stanęliśmy z nowymi siłami, z 
nowym zapałem. 
"JAN KACZMAREK 


przewodniczący 
Prezydium GRN w. Bradzicach. 


la p A 2 Ý- 
_ È ustopada 1951 r. Nr 2%) 
Eg 
. 
4 


wsi! 


| Przykład spółdzielców z Grochowa 


dzielni zebrano- po 150 kwintal 
ziemniaków z ha. i; 

Równolegle do wzrastających 
zbiorów, wzrasta zamożność spół- 
dzielni i jej członków, Dniówka 
obrachunkowa, wynosząca `w ubies 
głym roku 27 zł, w roku: bież, na 
podstawie  przybliżonych obliczeń 
wynosić będzie 30 zł. , 
Osiągnięcia 
; produkcyj- 
ne spółdziel- 
i, pozwoli= 
ły jej wyso- 
ko przekro- 
czyć swe zo- 
bowiązania 
wobec pań- 
stwa.. Spół- 
dzielnia wy= 
konała w 300 
proc. zobo- 
wiązania 
kontrakta- 
cyjne, sprze- 
dałą pań- 
stwu 250 
` kwintali 
zboża, zamiast przewidywanych pla- 
nem 195 kwintali, Spółdzielcy za- 
wieźli do punktu skupu 100 kwin- 
tali ziemniaków ponad wyznaczony 
im plan. i 

Jesteśmy dumni oświadczył 
tow. E. Kwiatek, przewodniczący 
spółdzielni — z wykonania i prze- 
kroczenia swych zobowiązań wobec 
państwa. W dalszym ciągu rozwijać 
będziemy swą socjalistyczną gospo- 
darkę wiejską, przyciągać wzoro= 
wym przykładem chłopów gospoda= 
rujących. indywidualnie, gdyż tylko 
spółdzielczość produkcyjna zapewni 
dobrobyt pracującemu chłopstwu o=- 
raz podniesie produkcję rolną, co 
już- widoczne jest na naszym przy* 
kładzie. i 4 


Eugeniusz Kwiatek 


| 


Na spędzie w Bednarach, gmina Kompina, w pow. łowickim panuje ożywiony 


ruch, Chłopi przywożą do 


skonale wyhodowane fuczniki, 


Na zdjęciu: Stanisław Jędrzejczył:, średniorolny chłop, przywiózł piątego w tym 
roku tucznika, Waga jego wynosi 155 kg. | 


Zobowiązania n 

Przed kilkoma dniami gmina nasza 
wykonała plan skupu ziemniaków w 
110 proc. Trzeba powiedzieć, że wy- 
niki te zawdzięczamy wydatnej pracy 
wszystkich organizacji masowych, 


jak: ZSL,- ZSCh, Koło Gospodyń i 


sukcesy mie osłabiły ZMP, 


poszły w | 


własny. 


Nikt nie wie dlaczego tak jest, dlaczego nie 
| tow. Ragalewski, uderzając otwartą dłonią po roz- 
łożonych arkuszach sprawozdawczych , — Robimy 
co możemy, Chodzi się, tłumaczy, przekonuje, że 
obowiązek, że powinność obywatelska... 

Towarzysze z Pabianickich ZPB rozpinali z sze- 
| lestem gumowe płaszcze — przed chwilą wrócili 
z terenu. Pelnomocnik gminny podsuwał im już 
szerokie płachty papieru. 

— No, popatrzcie, czy jest się czym pochwalić? 


że załedwie w 31 proc. 

Skrzypiały krzesła, snuł się coraz gęsiszy dym 
od papierosów, Mówiono, radzono — dlaczego? 
j Jakie błędy popełnili w swej pracy? Przecież od 
dwóch tygodni harują bez wytchnienia — oni, ro- 
| bociarze z Pabianice i pełnomocnik, młody nauczy- 


Partyjnej. Dwa tygodnie nie dośpią, nie dojedzą— 
gdzież jest czas o tym myśleć. W miastach czeka- 
ją ludzie na kartofle, czekają na zapasy zboża. 
Po to przecież partia ich tu przysłała, aby po- 
mogli tutejszym szczercowskim towarzyszom, żeby 
ruszyli robotę z miejsca, No i nie próźnowali. Kie- 


było w GS z odstawy, Ani grosza nie wpłacono 
na FOR: Wyniki są, ale jeszcze za małe, Nie takie, 
jakich się spodziewali, , 
WK = 

łabość gminnej organizacji partyjnej w 

Szczercowie ukazała się z całą jaskrawością 
w akcji skupu, w tej wielkiej akcji, która jest 
egzaminem dla każdej wiejskiej organizac, partyj- 
| nej. Był tutaj w Szczercowie — jak mówią towa- 
rzysze — teren „zabagniony”. Przed kilku mie- 
siącami I i II sekretarz KG otrzymali kary wię- 
| zienia za nadużycia, Jak tacy ludzie mogli kiero- 
| wać gminną organizacją? Toteż na terenie całej 
| gminy tylko dwie wsie mają podstawowe organi- 
zacje. Aktywistów — chociaż ilość członków 
i kandydatów sięga 60 — można by policzyć na 
palcach jednej ręki. Nikt nie myślał o tym, żeby 


odstawiają ile trzeba? — zastanawiał się 


Kartofle oddane dopiero w 62 prac, A zboże. zbo- 


zakładać „grupy kandydackie, żeby kierować pra- 
cą organizacji masowych, Nie prowadziło się żad- 
nej masowo-politycznej roboty, A Szczerców — to 
osada dgwnych handlarzy, Ze Szczercowa na całą 
okolicę rozchodziły się Ť rozchodzą różne plotki. 

Komitet Powiatowy w Łasku niezbyt pamiętał 
o tej gminie, Od 5 miesięcy nie ma tu sekretarza 
KG. Czy pełniący jego obowiązki, przewodniczący 
GRN, tów. Kamieniecki, może dobrze wykonywać 
takie dwie odpowiedzialne funkcje? W takiej to 
sytuacji spotkała gminę akcja- skupu. 
wszystkie dotychczasowe braki zaczęły wychodzić 


na światło dzienne, 


ciel z Łęczycy, a teraz słuchacz Łódzkiej Szkoły . 


dy tu przybyli, ani jednego l:wintala kartofli nie, 


Taka np. wieś Chrząstawa. Ani tam członka 
partii, ani ZMP-owca, ani ZSL-owoa, ani Koła Go- 
spodyń, Wieś wlecze się w ogonie w odstawie 
kartofli i zboża, ale trudno się i dziwić, bo rzad= 
ko, bardzo rzadko docierało tam słowo partyjne, 
bo nawet gazeł tam nie prenumerują. 

Członkowie szczercowskiej organizacji partyjnej 
i aktywiści przysłani z miasta nie potrafią sobie 
wytłumaczyć, dłaczego tak jest. Może to być taka 
zwykła chytrość — takie przypuszczenia, że — 
nuż uda się „uratować” trochę ziemniaków, oszt- 
kaé władzę łudową. A może to być zorganizowana 
robota kułaków į szczercowskich spekulantów. Bo 
wystarczy spojrzeć, tylko na rejestry: kułacy sa- 
botują skup. esfik z Augustowa nie odstawił 
jeszcze ani metra zboża, I publicznie na weselu 
przy wszystkich chłopach powiedział pełnomocni- 
kowi, że nie odstawi. Łuczak z Dubia, kiedy go 


przynaglano do odstawy, powiedział, że sprzeda 


zboże, jak przyślą mu maszynę do młocki. I głoś- 
no mówił, żeby wszyscy słyszeli, że „chłopi teraz 
cepami młócić nie będą, że cepv trzeba oddać do 
muzeum", Młynarka Głowinkowska z Korablewa 
nie odstawiła jeszcze ani metra kartofli i nie za- 
płaciła podatku, A chłopi, szczególnie średniacy, 
patrzą na bojaczy, biorą z nich przykład. I jeżeli 
odwożą ziemniaki czy zboże, to nie w całości, ale 
tylko część, Myślą... może to wystayrczy... 
Dotychczas przedstawiciele władzy / ludowej 
gminy Szczerców nie zastosowali jeszcze w sto- 


I wtedy 


sunku do nikogo sankcji karnych, Nie ukarano 
żadnego kułaka, Nie pokazano chłopom, że wła- 
dza ludowa tłumaczy, przekonuje, ale w razie 
oporu, w razie łamania praworządności, potrafi 
o nią walczyć i wymierzyć sprawiedliwość tym, 
tórwy ją łamią, i 

p m wieczorem tego samego dnia odby- 
=P walo się zebranie partyjne. Z'tych ito 
wszystkich faktów  wyciągali wnioski dla swej 
dalszej pracy partyjnicy Szczercowa, agitatorzy 


'z Pabianic i pełnomocnik tow, Rogalewski. Wycią- 


gali wnioski dla siebie szczercowiacy — Że -frzeba 
zlikwidować „białe plamy”, uaktywnić członków 
partii, msamodzielnić organizacje masowe, Żeby. 


znały i wykonywały swoje zadania. Lecz przede | hauczycielstwo, 
wszystkim na pierwszy plan wysunęły się palące | 


sprawy skupu. Tak było, ponieważ nie „dociągali” 
swej pracy w terenie, pobłażali kułakom, nie rea- 
gowali na owe „chytre” krętackie próby wytat- 
gowania od władzypewnych ilości zboża czy ziem- 
niaków, Nie położono od razu temu kresu. 

A przecież to jest nieuniknione w toku tej wiel- | 
kiej kampanii o przezwyciężenie trudności w zao- 
patrzeniu miast. Trzeba stosować wszelkie formy 
uświadamiania, przekonywania, ale trzeba też wi- 
dzieć wrogą działalność kułacką i wyciągnąć z te- 
go wnioski, trzeba realizować w pełni praworząd- 
ność ludową. Chłopi gminy Szczerców otrzymują 
od państwa maszyny, nawozy, władza ludowa da- 
ła ich rodzi om możność pracy w miastach, za- 
pewniła im nieograniczony zbyt po dobrych ce- 
nach na ich produkty rolne, dała im całe to wol- | 
ne, dostatnie życie, A praworządność ludowa wy- | 
maga, by w zamian za to sprzedali państwu pew- | 
ne ilości zboża 4 ziemniaków, by spłacili podatki. | 
I nad tym, by sprawiedliwości stało się zadość, 
musi czuwać organizacja partyjna i GRN w Szczer- 
cowie oraz towarzysze, którzy pośpieszyli jej z po- 
mocą. Muszą czuwać, żeby i na tym odcinku słusz- | 
na polityka rządu i partii odniosła pełne zwycię- 


stwo, 
H. SAMSONOWSKA 


asze wykonamy r 


Cały aktyw w terenie położył prze» 
de wszystkim nacisk na pracę poli- 
tyczną, \ Wskazywano na znaczenie 
sojuszu robotniczo-chłopskiego, który 
nie może być jednostronny, a który 
wyraża się również tym, że i chłop: 
powinien świadczyć na rzecz kłasy 
robotniczej. ) 

Położyliśmy nacisk na uświadomie- 
nie naszych członków w zakresie 
terminowego wykonania przez nich 
zobowiązań wobec pafistwa, Człon- 
kowie naszej partii przodowali w ak- 
cji skupu oraz prowadzili agitację 
wśród bezpartyjnych. Np. tow, Paweł 
Kubik z Wygiełzowa, posiadający 
2,5 ha ziemi, według planu miał od- 
sławić 74 kg zboża, a sprzedał pań- 
stwu 710 kg, Tow, Kubik trzykrotnie 
chodził do Franciszka Świstka, pasia- 
dającego 9 ha, aż przekonał go o ko- 
nieczności wypełnienia obowiązku 
wobec państwa. Świstek wykonał już 
wszystkie swoje zobowiązania, 

Ogromnąvpomoc przyniosło 
Nauczyciele: Kazie 
y (ZSL), Władysław 
Skoczylas (ZSL), Julia Wojciechow= 
ska (ZMP), Józet Stępień (ZMP), 
Wanda Dalka, bezpartyjna, wygłosili 
w gromadach odczyty, oparte na re- 
ieracie tow, Minca, Olbrzymi wkład 
w pracę uświadamiającą wśród kos 
biet. dała przewodnicząca Koła Go: 
spodyń, tow. Stefania Błońska. 

Towarzysze, odpowiedzialni za po- 
szczegółne odcinki skupu, zdawali 
sprawożdania z przebiegu akcji i dzia- 


nam 


mierz Wesoły 


łalności poszczególnych organizacji 
2 . + X, 
masowych. W ten sposób Komitet 


Gminny był bieżąco informowany o 
przebiegu skupu į mógł nieść pomoc 
tam, ‘gdzie akcja nie przebiegała jak 
należy. Dzięki, pracy wszystkich or- 
ganizacji wykonaliśmy skup ziemniae 
ków w 110 proc, podatki w 95 proc., 
FOR w 91: proc, a roczny plan sku- 
pu zboża w 70 proc, Obecnie nasile- 
nie naszej pracy idzie w- kierunku 
wzmożenia skupu zboża, ” 


ANTONI GAWEŁ 
sekretarz KG w Wyzżielzowię 
w pow. łaskim. 


a 
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Wygórowana cena 


Biura podań istnieją po to, aby 
za niską opłatą ułatwić ludziom 
pracy napisa- 
nie prośby, po- 
dania. czy od- 
wołania do u- 
rzędu. Gorzej 
natomiast, gdy 
biurą te naj- 
częściej pro- 
wądzone przez 
„prywatną ini- 
cjatywę“, za- 
się w dochodowy „in- 


mtieniają 
teresik", I tak np. od jednego z 


naszych Czytelników w biurze 
podań przy ulicy Piotrkowskiej 
200 . za napisanie odwołania do 
pi ję DRN zażądano 70 zło- 
ych, 


Czy to nie jest spekułacja? 


Guma na „pasek“ 


Narzekali klienci, że sklep PSB 
z dodatkami swkrawieckimi przy 
Placu Wolności 7 jest źle zaopa- 
trywany, Nie można tu było do- 
stać wielu dodatków, a kierow- 
niczka sklepu oświadczała, że ich 
nie otrzymuje. Tymczasem kon- 
trolerzy społeczni znaleźli w ma. 
gazyńie sklepu znaczny „zapas“, 
między innymi około 1.000 me- 
trów gumy do podwiązek, któ- 
rej.. nie było w sprzedaży. 


Właścicielka sklepu 
trudniła się handlem 
łańcuszkowym 


GENOWEFA  KOMISARSKA, 
właścicielka sklepu galanteryjne- 
go przy ul. Piotrkowskiej 79, nie 
gardziła „bocznymi“ dochodami 
z handlu łańcuszkowego. „Wpadła 
jednak, gdy działalnością jej za- 
interesowała się komisja do wal- 
ki ze spekułacją. W mieszkaniu 
właścicielki sklepu znalezio- 
no 41 par „nylonów* oraz znacz- 
ne ilości tzw. „czeskiej biżuterii”, 
pochodzącej z przemytu. 


Czy jesteś członkiem 


.  TPP-R? 
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Zaopatrzenie miasta w chleb znacznie wzrosło! 


W Łodzi od kilku dni obserwuje 
się wzmożony ruch w piekarniach. 
Przed sklepami, w których odbywa 
się sprzedaż pieczywa, tworzą się 
kolejki. Niektóre bardziej zapobie. 
gliwe „gospodynie“ krążą od sklepu 
do sklepu, wynosząc każdorazowo 
po kilka bochenków chleba. 

— Dlaczego tak się dzieje? — za- 
daje sobie pytanie niejeden rozsąd- 
ny obywatel. — Przecież w maga. 
zynach pełno jest mąki. Przebieg 
planowego skupu zboża na wsi jest 
gwarancją, że i w przyszłości jej nie 
zabraknie. Piekarnie nie tylko nie 
ograniczają, ale zwiększają swą pro- 


| 


dukcję. Zaopatrzenie w chleb jest 
więc zapewnione — dla każdego 
mieszkańca Łodzi. 


Tajemnicę tłoku w ostatnich 
dniach w piekarniach i nadmierne- 
go wykupywania pieczywa przez 
niektórych mieszkańców naszego 
miasta nie trudno odgadnąć. To jesz- 
cze jeden przejaw wrogiej działal- 
ności, mającej na celu szkodzenie in- 
teresom naszego ludowego państwa 
i wszystkich ludzi pracy. To rezul- 
tat plotki, rozsiewanej wśród ludzi 


łatwowiernych wobec wszystkich 
głupstw, słuchających  fabrykowa- 
nych przez wrogów „wiadomości“, 


mających swe źródło w  ziejących 
nienawiścią do wszystkiego co pol- 
skie — audycjach „Głosu Ameryki* 
i innych szczekaczek  imperialisty. 
cznych. 

Rzeczywistość zadaje kłam złośli- 
wym, rozsiewanym przez spekulan- 
tów i panikarzy plotkom, mającym 
na celu dezorganizację naszego ży. 
cia. Wbrew ich intencjom — chleba 
w Łodzi nie brakuje. Piekarnie do- 
starczają go w ostatnich dniach w 
ilościach, mogących zaspokoić dzien- 
ne potrzeby znacznie większej liczby 
mieszkańców, aniżeli liczy ich oone] 


GŁOS ROBOTNICZY 


w godzinach przedpołudniowych u- 
ruchdłmiono sprzedaż chleba w 100 
sklepach, aby mieszkańcom Łodzi 
ułatwić nabycie pieczywa. A 
Tak więc i ta plotka — jak wiele 
innych poprzednio — zostanie rozbi. 
ta siłą faktów i niektórzy miesz- 
kańcy Łodzi, magazynujący dziś nie 
wiadomo po co chleb — zostaną je- 
szcze raz wystrychnięci na dudków. 
Niemniej obok złośliwej plotki nie 
wolno przechodzić obojętnie. Trze- 
ba wykazać jej absurdalność. Wska- 
zywać i demaskować plotkarzy. Pię- 
tnować wrogie ostrze plotki, skie- 
rowane zgodnie z życzeniami impe- 
rialistycznych mocodawców przeci- 
wko ludziom pracy. Naiwnym i ła- 
twowiernym, ulegającym wrogiej 
propagandzie, trzeba wskazywać, że 
chleba nie zabraknie. Nasze pie- 
karnie zwiększają swe możliwo- 
ści produkcyjne i zdolne są gá- 
spokóić całkowicie potrzeby miesz- 
kańców Łodzi. Dostarczą one nie 
tylko wystarczającej ilości chle- 
ba żytniego, ale również różnych ga- 
tunków pieczywa pszennego. 
Wyrazem troski naszego rządu 0 
jak najlepsze zaopatrzenie mieszkań- 
ców Łodzi w pieczywo jest nowo. 
czesna piekarnia mechaniczna, jaka 
za dwa dni zostanie uruchomiona 
przy ul. Artyleryjskiej. Będzie to 
największa w Polsce piekarnia, pro- 
dukująca na dobę 32 tony różnego 
pieczywa. Dzięki niej zaopatrzenie 
w chleb ulegnie dużej poprawie, 
zwłaszcza, że w dalszym ciągu będą 
wykorzystywane wszelkie możliwoś. 
ci produkcyjne wszystkich  istnie- 
jących dotychczas na terenie Łodzi 
piekarni, zarówno  uspołecznionych 
jak i prywatnych. 
Niemniej istniejącemu niepokojo. 
wi w zakresie zaopatrzenia w chleb 
trzeba położyć kres, W ostatnich 


miasto, Wczoraj, mimo niedzieli —ldniach zdarzało się, że mimo tak 


| Uroczyste akademie 


w zakładach pracy 


na bześć rocznicy Rewolucji Październikowej 


Niecodzienny widok przedstawiała Planu 6-letniego 


sala Domu Kultury przy Zakładach 
im. J. Stalina. Scena przybrana czer- 
wienią, nad stołem prezydialnym 
widnieje napis: „Niech żyje Związek 
Radziecki, ostoja pokoju i niepodle. 
głości narodów", Orkiestra zakłado- 
wa gra hymn Związku Radzieckie- 


go. 
Na mównicę wchodzi II sekretarz 
Komitetu Dzielnicowego, tow. Siko- 
ra, który w krótkich, lecz mocnych 
słowach mówi o znaczeniu Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji, która za- 
początkowała nową erę w dziejach 
ludzkości. Referat tów. Sikory raz 
po raz przerywańo okrzykami na 
cześć Związku Radzieckiego i jego 
wodza, Generalissimusa Stalina, 
Następnie wygłosił przemówienie 
dyrektor zakładów, tow Przybyła. 


przed terminem. 
22 przodujących tkaczy i przędzarzy 
otrzymało nagrody na łączną sumę 
22.650 zł. Nagrodzone zostały rów- 
nież przodujące zespoły tkackie. O- 
gólna suma przyznanych nagród 
wyniosła 75.000 zł. 

Po wręczeniu nagród nastąpiła 
cześć artystyczna. Na program wy- 
stępów złożyły się recytacje, śpiew 
i tańce rosyjskie w.wykonaniu ze- 
społu świetlicowego ZPB im. J. 
Stalina. 

Uroczysta akademia odbyła się 
także w Zakładach im. Dzierżyń- 
skiego. Załoga zakładów 
rocznicę Wielkiej Rewolucji w po- 
czuciu dobrze spełnionego obowiąz- 
ku. Zobowiązania produkcyjne zo- 
stały wykonane z nadwyżką. 

W ubiegłą sobotę odbyła się tak- 


W aa 


wita 34 


zwiększonego obecnie wypieku, w 
niektórych dzielnicach niekiedy od- 
czuwało się brak chleba, nadmiernie 
wykupywanego przez część miesz- 
kańców Łodzi. Trzeba więc, aby 
wszyscy łodzianie nie tylko zwal- 
czali i piętnowali złośliwą plotkę, 


ale czyniąc zakupy nabywali takie | 


ilości pieczywa, które odpowiadają 
ich rzeczywistym potrzebom. 
tk) 


będzie się prelekcja na temat: 
Wschodu“, 


i 
i 
. 
H 
i 
H 
jest codziennie w godz. od 17 dò 
książkową. 


„Muza“, ul, Pabianicka 173, 
KATURA POLITYCZNA“, 


W Dyrekcji MHD Łódź - Północ, przy ul. Jaracza 4, czynna 
gnięcia Związku Radzieckiego. Wystawa połączona jest 


Codziennie, w ciągu całego dnia można zwiedzać w hallu kina 
wystawę pt.: 
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NORYREZNOTSRZZERZEARNZZOPWARDRRESREDOSOGRTPOOZERPOSORYPUORYSZEOZEZRNNSZTZNSENNE ROZA. 
u u ` a r a 
W Miesiącu Przyjaźni 
Dzisiaj 
o godz. 16 w świetlicy Państwowego Teatru Wojska Polskiego od- 


„Teatry i sztuki radzieckiego 


20 WYSTAWA obrazująca osią- 
z loterią 


„RADZIECKA KARY- 
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Dzień ochrony przeciwpożarowej w Łodzi 


Jednym z najsprawniej pracując 
cych oddziałów łódzkiej Straży Po- 
żarnej jest I Oddział Strażnica 
Młodzieżowa. Pracowity dzień roz- 
poczynają tu młodzi ZMP-owcy od 
gimnastyki i ćwiczeń zawodowych. 
Wspiąć się na drabiny czy rozwinąć 
węże — to kwestia sekund. W pra- 
cy strażaków sekundy decydują o 
tym, czy potrafią oni uratować mie. 
nie od ognia, a nieraz i życie ludz- 
kie. 


O tym ile sprawności wykazują 
strażacy mogli się w dniu wczoraj- 
szym przekónać mieszkańcy Łodzi, 
którzy z podziwem oglądali pokazy 
gaszenia ognia. 


Do „płonącego* domu na Bałuc- 
kim Rynku podjeżdżają strażacy z 
i Oddziału. Szybko i sprawnie w 
ciągu kilku sekund rozciągają wę- 
że, wspinają się na pierwsze į dra- 
gie piętro. „Pożar w ciągu kilku 
minut zostaje ugaszony. Wśród 
pracowicie krzątających się straża- 
ków przoduje młody ZMP-owiec, 
Piotr Hawrylenko. Jego sprawność 
zadziwia tłumy publiczności przy- 
glądającej się pokazom. 


— Pracę w straży uważam za naj- 
bardziej zaszczytną oświadcza 
Hawrylenko, — W ciągu 5 lat służby 
w straży nieraz z narażeniem ży- 
cia ratowałem mienie państwowe 
czy prywatne od ognia, „nierzadkie 
też były wypadki kiedy ratowało 
się Życie ludzkie. 


— Ciągłe szkolenie zawodowe i 
ideologiczne oraz opieka Państwa 
Ludowego nam na 
noszenie naszych kwalifikacji, na- 
szej bojowej sprawności — doda- 
je Zdzisław Chmielecki, — Wdzięcz- 
ni jesteśmy Państwu Ludowemu za 
opiekę jaką roztacza nad nami — 
strażakami. Cały szereg strażaków 
przechodzi kursy. podstawowe į pod- 
oficerskie. Ja sam niedawno wróci- 


łem z kursu, — oświadcza — na 
którym znacznie pogłębiłem swe 
dotychczasowe wiadomości i to w 


znacznym stopniu ułatwia mi pracę. 

Łódzka Straż Pożarna stale pod- 
nosi kwalifikacje zawodowe straża- 
ków oraz ich sprawność bojową. 
Tak jak ci młodzi ZMP-owcy szko- 
lą się į pracują wszyscy strażacy 
łódzcy. 


W imieniu ministra przemysłu | że akademia w ZPB im. Marchlew- 
: W | E D Z G lekkiego tow. Jóźwiak, dyrektor | skiego, na której robotnicy entuzja- | Podobnie jak mieszkańcy Bałut, 
I CZPB, nagrodził robotników, którzy | stycznie manifestowali na cześć | sprawność strażaków mogli podzi- 
DO a anna A 2 wykonali zadanie drugiego roku ! Związku Radzieckiego. wiać wczoraj mieszkańcy innych 


W. piekarni mechanicznej już dyszą żarem piece... 


Z sąsiedniej izby drewnianego 
= baraku dobiegały słowa gło- 
śnej rozmowy pracowników Zjedno- 
czenia Budownictwa Miejskiego. 

— Popatrz, jak to się dziwnie 
składa — na 7 listopada uruchamia- 
my piekarnię, tuczarnię trzody, 
przedszkole, kończymy rozbudowę 
sańatorium w Tuszynku, a jeszcze 
do tego domy mieszkalne... 

— Ano — śmiał się drugi — Í 
masz już wszystko, czego“ człowie” 
kowi potrzeba — chleb i mięso, i 
jest gdzie mieszkać i leczyć się w 
razie choroby, a przedszkole za- 
pewnią opiekę nad dzieckiem, 

— Widzisz, jak to jest wszystko 
w tym naszym planie mądrze pomy- 
ślane — zastanawiał się pierwszy— 
i dla przemysłu i dla ludzi pracu- 
jących w Pięnyśej 

Zagłuszył rozmowę gwar ostrych, 
nieco zachrypniętych głosów. Chwi- 
lę jeszcze słychać było w sieni tu- 
panie ciężkich butów i do pierw- 
szej izby wtłoczyła się gromadka 
murarzy, Powiało od nich zapachem 
świeżej zaprawy, wapna, tynku, Za- 
pachniała budowa, — Zabrakło ce- 
mentu, cementu nam trzebą, a 
szybko! — wołali jeden przez dru- 
giego. Po nich wpadł ktoś po gwoź- 
dzie, Potem dopytywano się gorącz- 
kowo o instalację, I znów o cement, 
Rozterkotał się telefon, — Tu bu- 
dowa piekarni — odpowiadała me- 
chanicznie młoda biuralistka. Chwy« 
tali za słuchawkę — kierownik, dy- 
rektor, majstrowie, — Szybciej! Po- 
śpieszcie się! Dlaczego tak długo? 
— denerwował się ktoś stukając ze 
złością w widełki, — Przecież wie- 
cie: na 3 musimy ruszyć! Żeby 
nie wiem c Ź 

Znów kilku murar w watowa- 
nych „fufajkach”. — Panie majster, 
zapisz pan, zostajemy jeszcze na 
4 godziny, 

Na chwilę zrobiło się cicho. 

— Idę zobaczyć, jak wygląda mo- 
ja piekarnia — dobiegł znów głos 
zza cienkiej, drewnianej ścianki. 
Twoja? Nasza! — zaperzył się 
drugi — nasza wspólna, My jej wła- 
ściciele, A za kilka dni — klienci. 

Trzasnęły głośno pchnięte z mło- 


dzieńczą werwą drzwi, 

Maszyny mówią o przyjażni. 
Najpierw „9 tej najmocniej- 

$zej i najtrwalszej przyjaźni z kra- 


jem radzieckim. Bo pierwszym go- 
ściem tutaj był spychacz — „Sta- 
liniec". Było w tym wiele symbolu: 
Zmiwelował grunt, utorował miejsce, 
Tak jak wę wszystkim — Zwią- 
zek Radziecki toruje nam drogę — 
mówili ludzie na budowie, I już w 
erwcu zapadła decyzja, że pie- 
arnia zostanie uruchomiona nie 
kiedy indziej, ale właśnie na 7 li- 
stopada, na rocznicę Rewolucji. Po 
„Stalińcu” przyszedł gość z bratniej 


z 


y 


karo drzwi prowadzi na 
. Stamtąd — transport, 
Jaka produkcja? 32 tony wypieku 
na dobę — recytuje tu jak z nut 
każdy robotnik. — Pokażcie taką 


drugą piekarnię! 


rampę. 


* * 
ajster Władysław Zawadzki 
przyjechał tutaj zaledwie 

przed kilku tygodniami z Łęczycy, 
gdzie budował magazyny zbożowe. 
Przyjechał na sam finisz, Na najgo- 


» 


` Ogólny widok piekarni-giganta. 


NRD — kopaczka, A potem do go- 
towego już gmachu zaczęły przyby- 
wać także z NRD maszyny piekar- 
niane, oraz nasze, produkowane w 
Poznaniu, — Ot, co znaczy przy- 
jaźń, Co znaczy pomoc dobrych są- 
siadów — gwarzą monterzy grupy 
Kwiatkowskiego, | coraz szybciej, ż 
coraz większym zapałem składają 
maszyny. Nowoczesne! Bo piekarnia 
ta będzie bodaj największa i naj- 
piękniejsza w kraju Całkowicie 
zmechanizowana. A więc na górze— 
potężne sita i silosy, dźwig będzie 
tu bezustannie dostarczał worki z 
magazynów, Stąd sypać się będzie 
żytnia i pszenna mąka lejami na 
piętro niżej, do tzw. urabialni, 
wprost do maszyn, które będą au- 
tomatycznie wyrabiać i formować 
bochenki chleba, bułeczki, „angiel- 
ki”, strucle.. Zręczne wózki powio- 
zą je prosto do ogromnych pieców, 
które już teraz dyszą żarem—przy- 
gotowują się na 7-go, Zaraz obok — 
rozległy magazyn, ekspedycja, kil- 


rętszą robotę. I .od razu zabrał się 
do niej po swojemu — -całym ser- 
cem, —- To dzięki Zawadzkiemu. 
Zawadzki to nasz dobry duch, O, 
Zawadzki to potrafi organizować 
robotę — mówią ludzie na budowie. 
l tak też było. Szybkość, spraw- 
ność, dobra organizacja, utworzenie 
sprężyście pracujących brygad, W 
toku pracy automatycznie dokony- 
wała się selekcja — łaziki i bume- 
lanci odpadali od zdrowego trzonu 
załogi. — Nikt tu za was nie będzie 
robił, Nie zasługujecie na to, żeby 
z tego pieca chleb jeść! 


Kto by ścierpiał w swej bryga- 
dzie łazików? Może Mikołajczyk, 
niezrównany murarz, który wyko- 
nuje 479 proc, normy? Albo może 
Bilski, którego brygada osiąga 
321 proc.? Mało jest na budowie 
członków partii, ale tych kilku, ta- 
cy, jak Bilski i Mikołajczyk — to 
żywy przykład i wzór dò naślado- 
wania, Jest tu jeszcze wielu innych 
przodowników — Baranowski, Mar- 


szał, Łukasik 1 Tadeusz Graczyk, 
który wychowuje kadry młodych 
murarzy, a sam czy się na kursie 
dla zastępców kierowników robót. 
Graczykowie to cała murarska ro- 
dzina, ojciec i trzech synów. Jeden, 
z murarza, został w Polsce Ludowej 
inżynierem budownictwa. Tadeusz 
będzie niedługo kierownikiem. A 
ojciec jeszcze w pełni sił, buduje 
sanatorium w Łagiewnikach, Wia- 
domo — rosną budynki, rosną lu- 
dzie, Nawet trudno powiedzieć, kto 
prędzej, 


m0 4 
Wieczorem na całym placu za- 
błysły reflektory, ich 


świetle widać było raźnie ruch- 
liwe ramię kopaczki niwelującej te- 
ren wokół jasnych murów piekarni. 
Potężna „łyżka wgryzała się w zie- 
mię zsypując ją do podjeżdżających 
aut ciężarowych. Nieco dalej grupa 
robotników przesuwała do drugiej 
ściany transporter, Już poza zasię- 
giem reflektorów rysowała się jasna 
smuga wykładanej kostką drogi — 
nowa tilica — Artyleryjska. Kiedy 
będzie gotowa? — Oczywiście na 
1-$o — spokojnie i pewnie mówili 
robotnicy, — Myślicie, że to nie- 
możliwe? A czy to możliwe, że 
wczoraj na tym miejscu stały ma- 
gazyny z materiałem, a dzisiaj już 
po nich ani śladu — rozebrane i ma- 
teriał przeniesiony! 

Z rozjarzonej lampami piekarni 
dobiegał zgrzyt przesuwanych ma- 
szyn, stukot młotków, gwar głosów. 
Z wysokiego komina wzbijała się 
ciemna smuga dymu, Piece czekały 
na wypiek, 

I był w tym całym obrazie dziw- 
ny trok, Urok, jaki ma radosna, 
twórcza praca na swoim i dla sie- 
bie. I był w tym trudzie ludzi (wzno- 
szących piekarnię-gigant znamienny 
symbol, Że Plan 6-letni to ńie tylko 
fabryki, wielkie obiekty przemy- 
słowe. Ale to zarazem troska o to, 
żeby ludziom żyło się jak najlepiej. 
Żeby zapewnić im masowy wypiek 
w jak najlepszych warunkach higie- 
nicznych złocistych bochnów 
chleba i pszennych bułek. 

I tak to zrozumieli ludzie tej bu- 
dowy. I stąd zrodził się ic. Czyn. 
Istąd siła do wykónania tego Czy- 
nu, 


a. A. 


dzielnic. Pokazy walki z pożarami 

odbyły się w 7 punktach miasta. 
Na Placu Niepodległości, Placu 

Barlickiego, w Rudzie Pabianickiej, 


gdzie odbywały się 
pokazy, zebrani mieszkańcy Łodzi 
rzęsistymi oklaskami  nagradzali 
strażaków za ich sprawność. 


wszędzie tam, 


Sprawcy tłumienia krytyki 
zostali ukarani 


W dniu 24 października br. uka- 
zał się w prasie artykuł pt. „Suro- 
wo ukarać dusicieli krytyki“ (Głos 
Robotniczy Nr.- 276), w którym 
donosiliśmy o karygodnym wypad- 


ku szykanowania i zwolniegia z 
pracy korespondenta Zbigniewa 
Purata. 


Zbigniew Purat 
- 


W rezultacie ukazania się arty- 
kułu otrzymaliśmy wyjaśnienie z 
Centrali: Rolniczych Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska“, w którym 
podaje się, że krytyka w stosunku 
do prezesa gminnej spółdzielni, Gra- 
czyka, była słuszna, bowiem prze- 
prowadzona kontrola w tej sprawie 
wykazała, że na osobie byłego pre- 
zesa GS ciąży więcej zarzutów, 
albowiem już w okresie poprzed- 
nim otrzymał on upomnienie na 
piśmie za zaniedbywanie narad na 
terenie gm. Błonie. Poza tyn Gra- 
czyk nie dopilnował właściwego 
zaopatrzenia sklepów GS, a w szcze- 
gólności sklepu przy cukrowni 
„Ostrowy“. Również w planowym 
skupie zboża, Graczyk zamiast obo- 
wiązujących go 24 kwintali, dostar- 
czył tylko 10. Biorąc to wszystko 
pod uwagę zarząd PZGS w Kut- 
nie postanowił zwolnić Graczyka 
dyscyplinarnie z pracy. 


Otrzymaliśmy również pismo z 
Prezydium Wojewódzkiej Rady Na- 


rodowej, które komunikuje nam, że 
ea LLLDATU LLL) RE 
(ji m Z a. 
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d wrogyść! LETETI 
KURSY KROJU I MODELOWANIA 


Z dniem 10 listopada Zarząd Ligi Ko- 
biet, Dzielnica Śródmieście - Lewa uru- 
chamia kurs kroju i modelowania, Zapi- 
sy na kurs przyjmuje sekretariat LK, 
przy ul. Piotrkowskiej 48, w godzinach 
od 9 do 17. 


H TOM ROLNICZO - GOSPODARCZEJ 
ENCYKLOPEDII W KLUBIE MP i K 


w Klubie Międzynarodowej Prasy 1 
Książki jest już do nabycia II tom En- 
cyklopedii Rolniczo-Gospodarczej „Siel- 
sko — choziajstwiennaja Encyklopedia". 


ODCZYT W NOT 


Dziś o godz. 18.30 w lokalu NOT, ul. 
Piotrkowska 102, mgr. inż. Władysław 
Kuczyński wygłosi odczyt na temat: 
„Wskaźnik jednorodności betonu i dolna 
wytrzymałość graniczna" h 


ODCZYT W STOWARZYSZENIU 
INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW 


Dziś o godz. 19 w lokalu Stowarzysze- 
nia Inżynierów 1 Techników Przemysłu 
Włókienniczego, ul. Piotrkowska 135, dr. 
Henryk Janiszewski wygłosi odczyt na 
temat: „ZSRR jako włókienniczy rynek 
surowcóowy dla przemysłu polskiego", 


Co usłyszymy przez radio 


PONIEDZIAŁEK, 5 LISTOPADA 


1145 Głos mają kobiety, 11.52 „Pieśni 
o braterstwie”, 13.30 Muzyka dla wszyst 
kich—płyty, 14.15 Aud, ZPN, 14.30 „Par 
chomienko — żołnierz rewolucjonista", 
14.50 Polskie utwory — flet, 15,15 Audy 
cja PCK dla chorych, 15.30 Aud. dla 
świetlic dziecięcych, 16.00 Wszechnica 
Radiowa kurs I, 16.20 Program lokalny, 
— Koncert rozgłośni łódzkiej, 16.30 Pro 
gram 1o.alny, 17.05 Odpowiedzi fali 49. 
17.15 Montaż słowno - muzyczny, „o 
księdzu Ściegiennym”, 17.45 Program 
lokalny, 18.20 Radiowa skrzynka techni 
czna, 18.30 — Wszechnica Radiowa kurs 
II, 18.50 Program lókalny, 19.30 Muzy- 
ka 1 aktualności, 20.00 Koncert Ork. PR, 
20.45 Wspomnienia robotnicze, 21.28 Wia 
domości sportowe, 21.30 „Dziadek mrôz" 
opera dziecięca w 7 cześciach. 22.30 Mu 
zyka taneczna. 


wiceprzewodnicząca Gminnej Rady 
Narodowej ob. Sapińska za niewłaś- 


ciwe postępowanie z koresponden= 
tem otrzymała naganę z ostrzeże- 
niem. 


Poza tym sprawa powyższa oma= 
wiana będzie na posiedzeniach za- 
rządów gminnych rad narodowych 
i gminnych spółdzielni, aby zapo- 
biec w przyszłości jakimkolwiek 
próbom hamowania krytyki. 


Niewątpliwie winni w tej sprawie 


zostali należycie ukarani, ale nam 
się wydaje, że sprawa nie została 
doprowadzona do końca, bowiem 


korespondent, który został zwolnio= 
ny z pracy w GS — obecnie pra- 
cuje jako robotnik w cukrowni 
„Ostrowy“, Wyrażamy przekona- 
nie, że zarząd PZGS w Kutnie, któ- 
ry potrafił tak właściwie odnieść się 
do sprawy zwolnienia koresponden= 
ta, potrafi naprawić ten błąd i spo- 
woduje ponowne przyjęcie Zbignie- 
wa Purata do pracy w Gminnej 
Spółdzielni. 
ZYGMUNT RUTA. 


Komisje radnych 
przyjmują skargi 
i zażalenia 


Przedstawiciele 11 komisji Rady Naro- 
dowej m. Łodzi pragnąc nawiązać ścisły 
kontakt z Klasą robotniczą będą przyj- 
mować skargi i zażalenia ludności doty- 
czące działalności agend i przedsiębior- 
stw podległych Prezydium Rady Narodo- 
wej. Jednocześnie mieszkańcy Łodzi zgła- 
szać mogą w komisjach radnych swoje 
uwagi | pomysły dotyczące usprawnienia 
działalności tych placówek. 


Komisje przyjmować będą w poniedział 
ki od godz. 17 do m ar następujących 
lokalach: 

Komisja Komunikacyjna — Piotrkow- 
ska 104a, fr. I p., pok. 153, 

Komisją Handlu — ul. Roosevelta 16, 
fr. II p., pok. Nr 3, 

Komisja Porządku Puti: go — 
Piotrkowska 104, I. of. TIL p., pok, 388, 

Komisja Pracy 1 Pomocy Społecznej 
— Piotrkowska 113, I. of, II p. pok. 218, 

Komisja do Spraw Drobnej Wytwór- 
czości i Przemysłu Miejscowego — Roo- 
sevelta 15, fr. I p., pok, 2. « 


— Al. Kościuszki 83, fr, I p. pok. 15. 
odarki  Momiunitnej i 
— Piotrkowska 106, fr. 


Komisja Oświaty — Piotrkowska 104, - 
poprz. of., I p., pok. 188, 

Komisja Kultury Piotrkowska 104, 
poprz. of. II p., pok. 286, 

Komisja Budownictwa — Piotrkowska 
17, fr. II p., pok. 203, » 

Komisja Zdrowia — Piotrkowska 118, 
fr. II p., pok, 209. 


ŁODZI. 


DYŻURY APTEK 


Dzisiejszej nocy dyżurują następujące 
apteki: Pabianicka 56, Piotrkowska 127, 
Przejazd 59, Legionów 28, Wschodnia 54, 
Limanowskiego 37, Al. Kościuszki 48, 


TEATRY i KINA 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY — 
godz. 18 — „Poemat pedagogiczny" — 
przedstawienie zamknięte, 

PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POL- 
SKIEGO — godz. 18 — „Granica, 

Pozostałe teatry nieczynne, 


NL 


BAJKA — „Płomienie", gods, 16, 20. 
BAŁTYK — Festiwal Filmów Radziec= 
kich — „Święto pracy I pokoju”, 
godz. 15, 17, 19, 21, 

GDYNIA Program Naukowo-Oświato. 
wy Nr 38, godz, 16, 17, 18, 19, 20, 24, 
MŁODA GWARDIA (dla młodzieży) «~ 
„Chłopak z naszego miasta”, 

godz, 16, 18, 20, 
zr rg de „Świat się śmieje, godz. 
» 20, 
POLONIA — Festiwal Filmów Radziec- 
kich — „Swięto pracy i pokoju”, 
godz. 16,30, 18,30, 20.30. 
PRZEDWIOŚNIE — „Pogromca 
na', godz, 18, 20, 
REKORD — „Narzeczona z Turkmenii”, 
godz. 18, 20 
ROBOTNIK (dla miaózieży! - 
„Krążownik Wareg', godz. 17, 19. 
taj Ki „Ślub z przeszkodami ', godz. 


SOJUSZ — Nieczynne 
STYLOWY — „Ostatni rejs", 
godz, 18. 20, 


atama< 


WISŁA Festiwal Fllmów  Radziec- 

kich — „Święto pracy i pokoju”, 

KOdZ. 16, 18, 20. 
WŁÓKNIARZ — 

OLNOŚĆ 
WOLNOŚĆ — Festiwal Filmów Radziec- 

kich — „Święto pracy i pókoju”; 
ZACHĘTA © „Akt 

— „Aktorka', godz. 
Sa 20. ' g: 


$ 


Nieczynne z powodu 


r. 6 


GŁOS ROBOTNICZY 


| Zjazd LZS-ów woj. łódzkiego w Piotrkowie 


Obok stale rozwijającego się ro- 
botniczego ruchu sportowego w na- 
szych miastach, z każdym rokiem 
rozwija się coraz bujniej ruch spor- 
towy w naszych wsiach. Pionierami 
tego ruchu są tu Ludowe Zespoły 
Sportowe, będące obok kół sporto- 
wych w większych miastach, pod- 
stawowymi komórkami organizacyj- 
nymi całej naszej ludowej kultury 
fizycznej, mającej na celu podnie- 
sienie stanu zdrowia naszej ludno- 
ści pracującej, coraz lepsze przygo. 
towywanie jej do pracy dla kraju, 
a w razie potrzeby do obrony na- 
szych granic. Ale nie tylko na tym 
polegają zadania naszej kultury fi- 
zycznej i sportu. W myśl wskazań 
uchwały Biura Politycznego Komi- 
tetu Centralnego PZPR z września 
1949 r., nasza kultura fizyczna i 
sport winny również współdziałać 
w wychowywaniu nowego człowie- 
ka — świadomego twórcy ustroju 
socjalistycznego. Sprawdzianem te- 
go jak okrzepł organizacyjnie nasz 
wiejski ruch sportowy i jak reali- 
zuje swe szczytne zadania, był 
wczorajszy Zjazd Ludowych Zespo- 
łów Sportowych z województwa 
łódzkiego w Piotrkowie, mieście, 
gdzie obok budowli pokrytych pa- 
tyną historii wyrastają nowe, wspa- 
niałe budowle socjalizmu, 


Stary Piotrków Trybunalski przy- 
brał wczoraj wygląd odświętny. W 
wąskich jego uliczkach co krok nie. 
omal można było dostrzec transpa- 


li chłąpców © opalonych i radosnych 
twarzach. O godzinie 10.30 na przy- 
stanku autobusowym  uformowali 
|się w -dużą kolumnę członkowie 


YAM ZBY 


Uczestnicy I Zjazdu LZS-ów w przemarszu przez miasto. 


renty z napisami, nawołującymi na- 
szych sportowców do walki o po- 
kój, do walki o nowe rekordy i Plan 
6-letni. Autobusy PKS od wczes- 
nych godzin rannych zwoziły do 
Piotrkowa wiele młodych dziewcząt 


LZS z powiatu łowickiego. Prze- 
marsz ich przez miasto wypadł nie- 
zwykle barwnie, toteż wraz z nimi 
przed salę zjazdu ściągnęło od razu 
wielu widzów, których grono Do- 


„Dynamo“ (Tbilisi) - 


Telefonem od własnego korespondenta 


Powtórzyła się historia meczu wro- 
„eławskiego, tylko tym razem o wiele 
mocniej zaakcentowana pod wzglę- 
dem ilości skutecznych i celnych 
strzałów ze strony napastników ra- 
dzieckich, 


Dokąd „Górnikom' — podobnie jak 
tydzień temu „Unii” — starczyło sił, 
dokąd nie wyczerpał się w znacznym 
stopniu zapas energii, opór gospoda- 
rzy był ta twardy, tak trudny do 
przełamania, że momentami wyda- 
walo się, iż twierdza „Górników” jest 
nie do zdobycia! 

Nawet wówczas, gdy „Dynamowcom” 
udawało się raz po raz przebijać za- 
słonę obronną gospodarzy, za pleca- 


mi Pytlika lub Banicha czuwał u- 
ważnie, brawurowo  interweniujący 
Budny. Ale nie miał on łatwego za- 


„dania. Nie mógł przy tym liczyć na 
dalekie, łatwiejsze dó obrony bomby, 
ponieważ napad drużyny radzieckiej 
bardzo troskliwie opiekował się zdo- 
bytą piłką. 

Tę zasadę czuło się w grze napast- 
ników „Dynamo”, Do rzadkości nale- 
żały więc strzały z daleka, Najczęś- 
ciej badano możliwości Budnego z 
bliskiej odległości. Czasem nawet tak 
„długo trwała wymiana piłek, aż zdą- 
żyli z przybyciem na odsiecz łączni- 
cy broniącej się drużyny. Wówczas 
tworzył. się tłok pod bramką „Górni- 
"ków" lecz większość akcji paliła się 
na polu karnym. Wystarczyło, aby na 
chwilę któryś z napastników radziec- 
“kich odwrócił uwagę od. piłki, już in- 
terweniowali obrońcy lub pomocnicy, 
I nie bawiono się tu w dokładne po- 
dania, Odwrotnie, wybijano piłkę 


Reprezentacja 


jak najmocniej, jak najdalej... Wy- 
syłano w bój własny atak. W ten 
sposób szukano jednocześnie możli- 
wości na chwilę wytchnienia. Nie- 
stety, Napad „Górników” grał słabo, 
Akcje jego rwały się często, Tylko 
wówczas, gdy liczono na przypadek, 
gdy przerzucano piłkę długimi poda- 
niami z jednej strony na drugą, Mar 
gania szykować się musiał do uko 
ków.  Rozklejonej linii napadu ni 
potrafił spoić nawet Anioła, W na- 
padzie „G6 órników" jedynie Wiśniow- 
ski, częściowo Krasówka stanęli na 


„wysokości zadania, 


Za pomocą krótkich, jakże precy- 
zyjnych podań , Dynamódcy” forsowali 
raz po raz blok defensywny gospoda- 
rzy, Szczególnie po. zee napór 
ich był tak silny, na „murze' 
„Górnika” pojawiały i się wyraźne rysy. 
„Dynamowcy” zmieniając pozycje w lo- 
cie, wprowadzali okresami taki chaos 
pod bramką „Górnika”, że teraz goal 
wisiał już w powietrzu, Tylko nikt 
nie był w stanie dokładnie przewi- 
dzieć, w której minucie po raz pierw- 
szy skapituluje Budny. On sam rów- 
nież nie przypuszczał chyba, że wy- 
ciągnie piłkę z siatki dopiero w 
19 minucie drugiej połowy meczu, po 
sytuacji poprzedzonej rzutem wol- 
nym. 

I wreszcie! Podanie niskiego, krę- 
pego i ruchliwego jak żywe srebro 
Dżodżuły przyjmuje  Wardimiadi 

trzał z bliskiej odległości, 

„Dynamo” prowadzi 1:0. 

Drugą bramkę w 25 minucie strze- 
lii Gagnidze, y 

Trzecia padła również w okolicz- 
nościach najmniej spodziewanych, Był 


Górnika” 4 : 0 (0: 0) 


4 


z Zabrza y 


róg, Przyzwyczailiśmy się, że w ta- 
kich wypadkach skrzydłowy względ- 
nie łączńik podają górną piłkę do 
środka. Niejednokrotnie przeżywa- 
liśmy dreszczyk emocji, gdy w ten 
sposób podana piłka, muskając o po- 
przeczkę, przelatywała na drugą stro- 
nę boiska. „Dynamowcy” zademon* 
strowali inny sposób zagrania. Piłkę 
z rogu podał lekko Dżodżua do usta- 
wionego niedaleko chorągiewki Ga- 
gnidze, ‘Gagnidze próbował przedrzeć 
się z nią przez obronę. Minął jedne- 
śo przeciwnika po drodze, ale tu 
nagle wyrósł przed nim Zdżałek. Wy- 
miana podań między Dżodżuą a 
gnidze zakończyła się strzałem i 
bramką, : 

W 42 minucie wynik dnia ustalił 
Skuaceli, Tym razem miejsce Budne- 
go zajmował już teżerwowy Procek. 

"Podobnie jak we Wrocławiu dru- 
żyna „Dynamo”  zademonstrowała 
wysokie wyszkolenie techniczne i 
przy tym niezwykle dobre przy- 
gotowanie kondycyjne, Świeżość 
na twarzach piłkarzy radzieckich 
w końcowych minutach gry wska- 


a- 


zywała, że w takim ostrym te 
pie potrafią oni grać ` nawet 
dłużej niż 90 minut. Poza słabszą 


obroną trudno jest kogoś wyróżnić, 


bo wszyscy grali dobrze, 

e È * 2 
Przed rozpoczęciem zawodów 
przedstawiciele władz sportowych 


Śląska powitali serdecznie zespół „Dy 
namo" 
ców. "Następnie przy rzęsistych -o- 
klaskach publiczności zawodnicy obu 
drużyn obrzucili publiczność wiązane | 
kami kwiatów, 


, g 


Odbyła się wymiana propor- 


| Piotrkowie 


r ii się później z każdą chwi- 
ą. 

O godzinie 11.15, przy szczelnie 
zapełnionej widowni, I Zjazd Ludo- 
wych Zespołów Sportowych z woje- 
wództwa łódzkiego otworzył prezes 
oddziału powiatowego- ZSCh w 
ob. Mielczarek. Przez 
mównicę przeszło wielu mówców, 
witających serdecznie zebraną w 
liczbie około 600 osób młodzież na- 
szego województwa, która przybyła 
tu zdać rachunek ze swych osiąg- 
nięć na polu umasowienia kultury 


fizycznej i sportu na naszej wsi, na| 


polu pogłębienia sojuszo robotniczo= 
chłopskiego i aby w  Miesiącu Po- 
głębienia Przyjaźni Polsko-Radziec- 
kiej dać wyraz swego wielkiego 
przywiązania do Związku Radziec- 
kiego i jego wodza tow. Stalina, 
wielkiego przyjaciela i opiekuna 
wszystkich sportowców. i 


| Gdy do stołu prezydialnego po- 
częły napływać meldunki o osiąg- 
nięciach poszczególnych LZS — 
przekonaliśmy się, że jakkolwiek 
nasz „ruch sportowy na wsi posiada 
jeszcze wiele braków i niedociąg- 
MIEĆ, to jednak już dzisiaj może po- | 
czycić się niejednymi osiągnięcia- 
mt nie tylko na polu krzewienia 
kultury fizycznej, lecz również w 
wielu akcjach o charakterze ogólno- 
państwowym, jak w akcji zbierania 
podpisów pod Apelem Pokoju, 


akcji Soaliczni czy w akcji 
skupu zboża. W akcjach tych wy- 
rośli pierwsi przodownicy naszej 


kultury fizycznej na wsi, pierwsi 
nowi sportowcy, których" oprócz za- 
miłowania do uprawiania kultury 
fizycznej cechuje duże wyrobienie 
społeczne i obywatelskie. Do takich 
sportowców należą: odznaczony 
wczoraj złotą odznaką LZS Ka- 
zimierz Kubiak (LZS Zduny, po- 
wiat łowicki), srebrną odznaką 
Henryk Drach (LZS Wola Roszkow-= 
ska pow, radomszczański) oraz brą- 


zowymi: Irena Domagała (LZS 
Gorzkowice pow. piotrkowski), Jan 
Wiercioch (LZS Bobrowniki pow. 


łowicki), Mieczysław Lipiński (LZS 
Krążce pow. skierniewicki), Tade- 
usz Silski (LZS Józefów pow. Łódź), 
Jerzy Kolary (LZS Kompina pow. 
łowicki), Antoni Kempa (LZS Wi- 
dzów pow. radomszczański), Tade- 
usz Maj (LZS Dębowa „Góra pow. 
radomszczański), oraz . Eugeniusz 
Kramer. ") 


| 


w kilku Wiarśzack| 


W turnieju koszykówki rozgrywa- 
nym w Budapeszcie, Polacy ulegli 
Czechosłowacji 51:86 (24:40), a Polki 
wygrały z Rumunią 32:29 (20:12), 


è o $ 
W meczu piywackim FSGT z Fran- 
cji uległo „Ośniwu” 35:72, 


Liga bokserska 


„St (Wrocław) —  „Gwardia” 
(W-wa) 6:14, „Włókniarz” (Łódź) — 
OWKS (Lublin) 7:13. 

„Kolejarz“ (Gdańsk) — CWKS 


(W-wa) 7:13, 


Zbigniew 


——— 


Przyjaźń i pomoc-znaczą tu „Warszawa” 


Wielka Test hala montowni żerańskiej Fabry- 
ki Samochodów Osobowych. Ale droga monto- 
wanego samochodu poprzez tę halę dłuższa jest 
niż każdy z jej wymiarów, Dłuższa — bowiem 
trzykrotnie przebiegać ją będzie samochód, po 
„monorelsach” szynach z podwieszonymi 
uchwytami, taśmach transporterów, umieszczo- 
nych na różnej wysokości, po drewnianej po: 
wierzchni transportera podłogowego, którego 
droga prowadzi samochód już na własnych ko- 
łach i o własnych siłach wprost na tor dý- 
świadczalny. I na tym jeszcze nie kończy się 
owa droga, bowiem samochód musi wrócić je- 


szcze na halę, gdzie zostaną usunięte wszystkie, 


te niedokładności w montażu — nieszczelności 
połączeń itp. — które ująwni jazda po torze, za- 
opattzonym we wszystkie rodzaje nawierzchni. 
Stoją na transporterze samochody. Gdy zaj- 
rzymy-do ich wnętrza, czytamy na tabliczce fa- 
brycznej numery 0001, 0002, *0003, 0004.. To te 
właśnie maszyny, które w dniu uruchomienia 
żerańskiej fabryki pójdą w świat, na szare wstę- 
gi szos, w wąwozy miejskich ulic, niosąc dum- 
mie na masce nazwę „Warsząwa” i wieść o uru- 
chomieniu polskiej produkcji samochodów, 


Na tablicy, na której przed oczyma kierowcy 
chwieją się wskazówki zegarów 1 przeskakuje 
cyferki licznika, widnieje jeszcze jedna tablicz- 
ka: „Licencja ZSRR” | 

Nasza „Warszawa“ bowiem, to rodzona sio- 
stra radzieckiej POPIAdYE, z tej samej rodziny 
„M-20*. 

Aby na szosę wyjechał TRAA osobowy — 
trzeba, aby wiele przemysłów i wiele zakładów 
produkcyjnych wytworzyło surowce i półsurow- 
ce, trzeba, aby wiele oddziałów i warsztatów fa- 
bryki wykonało tysiące operacji. 

Stworzyć te dziesiątki oddziałów i warszta- 
tów, wypróbować maszyny, nauczyć pracy lu- 
dzi, którzy nigdy nie robili samochodu — to 
dzieło olbrzymie. Oczywista, że nie da się ono 
wykonać w ciągu jednego roku. Dlatego też do- 


ny 219-05, dział partyjny 2156-19, dział korespon 
102-22. Dział ogloszeń — bódé, Piotrkowa 


D-2-24085 


tów. 


piero za dwa lata fabryka żerańska produkować 
będzie sama wszystkie części samochodu, 

Na rampach potężnego magazynu fabrycznego 
stoją wielkie skrzynie. Na wszystkich napisy 
w języku rosyjskim: „Warszawa przez Te- 


Mistrz odcinka Mieczysław W alentowicz i monter 
Janusz Aksamitowski prze prowadzają montaż ogrze- 
wacza i chłodnicy nowego polskiego samochodu oso- 

bowego „Warszawa, 


respol", A w skrzyniach tych mieszczą się nie 
tylko maszyny, wykonane w radzieckich fabry- 
kach, wedle wzorów tych maszym, jakie stoją 
w Gorkim w Zakładach. imienia Mołotowa 
i produkują bliźniacze naszej „Warszawie“ „Po- 
biedy“. W tych skrzyniach zamknięte są rów- 


"nież wytworzone we wspomnianych zakładach 


104e, tel, 11-50 4 


PE s R m przyjmują wszystkie urzędy ł agencje pocztowe oraz lstono—- 
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miejscy. Prenumarate w kolportażu zakładowym — miesięcznie zł 1.80 — przyjmuje PPK .Ruch"- 


te części, których produkcję rozpoczynamy dó- 
piero w halach Żerania. I tu kryje się rozwiąza- 
nie rozbieżności pomiędzy możliwym terminem 
uruchomienia fabryki i terminem prawdziwym. 

Oto równolegle do budowy dalszych hal, dal- 

szych oddziałów i warsztatów, druga załoga Że- 
rania, już nie załoga budowniczych, lecz robot- 

ników, montować będzie samochody. Coraz to 

nowe warsztaty i oddziały iść będą w ruch, co- 

raz mniejsze będą skrzynie zawierające części, 

skrzynie przybywające z dalekiego Gorkiego. 

Już w rocznice Rewolucji ruszy momtownia. 

Za nią w niedługim czasie zasyczą piaskownice 

i komory lakierni, Zawrze życiem hala, w któ- 

rej dziś czerwienią się mimiową farbą komory | 
mające tryskać farbą i „wychuchać* nadwozie 
goracym oddechem suszarek. A później sypną 
iskrami automatyczne spawarki, których dzie- 
siątki widzimy już na spawalni. Ruszy wytła- 
czarnia, gdzie stalowe arkusze blachy pod dzia- 
łaniem wielotonowych pras przybierać będą 
miękkie kształty opływowej karoserii. A późnie 
inna hala zazgrzyta - ostrzami tokarskich noży, 
wierteł, frezów, 

Z przyjaźni i pomocy ZSRR wyrosła fabryka, 
która rozpoczyna w naszej gospodarce narodo- 
wej gałąż produkcji, której nigdy nie mieliśmy. | 
Z przyjaźni i pomocy wyrosły te wspaniałe ha- 
le, szybkobieżne, precyzyjne maszyny. Z tej po- 
mócy i przyjaźni będą od dnia Październikowe- 
go Święta powstawać setkami i tysiącami zgra- 
bne i eleganckie samochody, nazwane imieniem 
naszej ukochanej stolicy. 

I dlatego nie tylko w dniu uruchomienia 
pierwszego działu produkcji w żerańskiej Fa- 
bryce, ale długo, długo w przyszłości — w ser- 
cach naszych pozostanie uczucie wdzięczności | 
dla naszych radzieckich towarzyszy. I dla tych, | 
którzy tu na Żeraniu dzielą z nami rud dni 
tworzenia. I cla tych, którzy z daleka od nas 
trud swój zawarli przez lata w to wszystko, co 
na Żeraniu znaczy „pomoc“ i „przyjaźń“. 

JAN DĄBROWSKI. 


— 


Fe dake. 


wiejscy | 


Ci pierwsi przodownicy kultury 
fizycznej w naszym województwie 
są największą może zdobyczą na- 
szego młodego wiejskiego -ruchu 
sportowego. Wychowując nadal ta- 
kich sportowców możemy być pew” 
ni, że kultura fizyczna na wsi otrzy- 
ma zdrowe fundamenty, rokujące 
jej jak najpomyślniejszy 
wiele nowych sukcesów, 

Z tym przeświadczeniem opusz- 
czaliśmy wczoraj I Zjazd LZS. 
Zjazd, który ze wszechmiar należał 
do udanych, wykazując nie tylko 
wiele pozytywnych osiągnięć nasze- Í 
go młodego wiejskiego ruchu sporto- | 
wego, ale również dużą sprawność 
organizacyjną wojewódzkiego  za- 
rządu ZSCh w Łodzi, który ten 
zjazd zorganizował. 


* * 


= 


w turnieju piłki siatkowej rozegra- 
nym z okazji I Zjazdu LZS 
pierwsze miejsce uzyskał LZS ka 
mińsk, pow, Piotrków, bijąc LZS Bra- 
toszewice, pow, Brzeziny 2:1 (7:15, 


15:8, 16:14), 
W wyścigu kolarskim ma trasie 
| Piotrków — Wolbórz — Piotrków 


(dystans 31 km), startowało 23 za- 
wodników, ukończyło ścigę 12. 
Pierwszy do mety przybył l Śprusiński | 
w czasie 57. min. 38 sek. 
przed Dolchozerem Zdzisławem — 
57 min. 50 sek, i Mozolem Józefem — 
57 min. 55 sek, (wszyscy trzej z LZS 
Różyca), 

Kr. 
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OB LZ$-ów składają wieńce przed 
Pomnikiem W dzięczności. 


Liga piłkarska 


„ Wczorajsze wyniki ligowe: Ogni- 
w o (Kraków) — CWKS (Warszawa) 

2:1, Gwardia (Kraków) — Ogniwo 
(Bytom) 0:0, Unia (Chorzów) 
„Włókniarz“ (Kraków) 8:1 i „Kole- 
| jarz“ (Warszawa) — „Budowlani“ 
(Chorzów) 2:1. 


Tabela ligowa 


Gwardia (Kraków) 22 32 43:18 
„Górnik* (Radlin) 21 27 38:27 
CWKS (Warszawa) 22 27 37:31 
„Budowlani* (Chorz.) 22 25 34:23 
Ogniwo. (Kraków) 22 25 33:31 
Unia (Chorzów) 22 24 46:35 
„Kolejarz“ (W-wa) 22 23 38:28 
„Kolejarz“ (Poznań) 22 43 35:37 
„Włókniarz“ (Łódź) 21 18 21:29 
Ogniwo (Bytom) 22 16 16:26 
„Włókniarz* (Kraków) 22 15 30:42 
Gwardia (Szczecin) 22 7 17:61 
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Ekipa lekarzy gościła w Mazewie 


Wielką radość chłopom gminy Ma- 
zew w powiecie łęczyckim sprawiła 
ekipa robotników z ZPP im. Lenar- 
towskiego, przywożąc z sobą leka- 
rzy,. którzy postanowili swój wol- 
ny od pracy dzień _ poświęcić 
na zbadanie chorych mieszkańców 
gminy, udzielić porad lekarskich i u- 
sunąć drobniejsze dolegliwości. Do 
Mazewa przyjechali lekarze różnych 
specjalności: laryngolog, lekarz cho- 
rób wewnętrznych, chorób skórnych, 
chorób dziecięcych, lekarz-ginekoloś, 
chirurg oraz dwie dentystki, 

Ze wszystkich stron Mazewa i z'o- 
kolicznych gromad poczęli nadcho- 
dzić chorzy, kobiety z dziećmi: owi- 


A 


Dr Józef Borsuk, laryngolog, bada 


niętymi starannie w chustki, starusz- 
kowie o laskach, cierpiący na ból 
zębów itp, 

Do lekarza chorób wewnętrznych, 
dr Krystyny Zrobkowej, pierwszy 
zgłosił się Stełan Staniszewski, śred- 
niorolny chłop z gromady Słaboszew. 
d pewnego czasu odczuwam 
ból serca — oświadczył lekarzowi. 
— Ból ten jest tak silny, że nie po- 
zwala mi pracować. 

Dr Zrobkowa każe rozebrać się 
swemu pacjentowi, po czym bada go 
długo i dokładnie, 

Staniszewski opuszcza prowizorycz- 
'ny gabinet lekarski z rozjaśnioną 
twarzą. W ręku trzyma receptę na 
lek carstwo, które, podobnie jak i po- 

rada, nie będzie go nic kosztowało, 
okida SZĄ pracuje bowiem spo- 
łecznie, 

— Będę się leczył na serce. Cho- 
roba moja jest uleczalna — zwierza 
się Staniszewski znajomym chłopom, 
oczekującym kolejki na zbadanie. 
Wyleczę się, podreperuję swe 
zdrowie i z nowymi siłami będę mógł 
RAE do dalszej pracy, 

— Wobec klasy robotniczej mam 
wiełki dług wdzięczności — mówi 
Stefan Staniszewski — uwolniła mnie 
ona od obszarnika, na którego praco- 
wałem lata całe, dała ziemię i pracę. 
Dlatego każdy swój obowiąz zek wobec 
państwa staram się wykonać w pełni 
i przed terminem, Wywiązałem się z 
pla anowego skupu zboża i ziemniaków, 
wykonałem swe zobowiązania podat- 
kowe. Bo i jakże tego nie miałem ro- 
bić, skoro na każdym kroku odczu- 
wam pomoc państwa. Bo thoćby i 
przyjazd ekipy lekarskiej, czyż nie 
jest wyrazem zacie/niającego się so- 
juszu między nami i robotnikami? 
Kogóż przed wojną, obchodziło zdro- 
wie chłopa? Dziś rząd robotniczao- 
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ja nocna 156-81. Kolportaż — 


chłopski troszczy się nie tylko o nasz 
byt, ale i o nasze zdrowie. 
* * 

Podobnie gorących słów wdzięcz- 
ności dla lekarzy, przybyłych z eki 
robotników ZPP im. Lenartowskieś 
można było w Mazewie usłyszeć kuć 
dzo wiele, 

— Sojusz z robotnikami przynosi 
chłopom wiele korzyści — powiedział 
Edward Konopka z Mazewa. — Przy- 
wiezienie : lekarzy przez ekipę robot- 
ników, to jeszcze jeden wyraz pomo- 
cy udzielanej chłopom przez klasę rò- 
botniczą, Nie wolno nam jednak z za- 
pominać, że świadczenia te nie mogą 
być jednostronne, że i wieś wykona- 


gardło chłopki z gminy Mazew. 


niem swych planów winna dopomóc 
klasie robotniczej, 
* * * 

Z dużym samozaparciem pracowało 
przybyłych do Mazewa $ lekarzy, 
którzy, udzielili porad ponad 250 
mieszkańcom gminy, Np. lekarz cho- 


rób wewnętrznych zbadał ponad 
60 osób, lekarze dentyści — ponad 
90 osób, Oczekującym na diagnozę 


pacjentom doktór Józeł Borsuk mó: 
wił o higienie życia ludzkiego, o spo- 
sobach unikania chorób zakaźnych 
oraz o opiece nad matką i dzieckiem, 
Poważnym jednak niedopatrzeniem 
ze strony organiza torów przyjazdu 
ekipy lekarskiej i samych lekarzy 
było polityczne odbarwienie faktu 
tego przyjazdu, Zarówno Komitet 
Gminny PZPR, jak i Prezydium Gmin- 
nej Rady Narodowej nie zrobiły nic, 
aby gościny lekarzy wydobyć o- 
śromne znaczenie i korzyści, 
przynosi wsi stale zacieśniający się 
sojusz robotniczo- "chłopski, nie umia- 
ły wykorzystać tej gościny dla szer- 
szej niż dotąd i intensywniejszej ak- 
cji uświadamiającej, Było to tym bar- 
dziej niewłaściwe, ponieważ śm. Ma- 
zew nie należy do przodujących, a 
przeciwnie, pod względem skupu zboża 
i ziemniaków znajdują się na szarym 
końcu w p@iecie łęczyckim. A prze- 
cież przyjazd ekipy lekarskiej, która 
zbadała przeszło 250 mieszkańców 
śminy, winien był spełnić głęboką 
rolę polityczną, winien był wydatnie 
wpłynąć na przyśpieszenie realizacji 
zobowiązań gminy Mazew, 


ZB. NOWICKI 


Kolejny odcinek powieści Le- 
ona Gomolickiego pt. „Barykady” 
zamieścimy w numerze  jutrzej- 
szym. 
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centrala telefoniczna 283-00 (łączy ze wszystkimi działami), redaktor czę >| 2316-14, sekretarz odpowiedział 


Piotrkowska 70, telefon 
Prenumerata miesięczną 
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